
Wyjazd
Młodzieży polskiej

na studia

do Związku Radzieckiego
WARSZAWA. W dniu 3 paż-

dziernilka br. wyjechała z War­
szawy grupa absolwentów szkół
średnich i przygotowawczych
kuTsów uniwersyteckich z tere­
nu całej Polski, udając się na

studia wyższe do Związku Ra­
dzieckiego.

Odjeżdżającą młodzież że­
gnali na dworcu przedstawicie­
le KC PZPR, Min. Szkół Wyż­
szych i Nauki, Towarzystwa
Przygotowawczy di Kursów U-

mwersyteckich, ZMP i Zrze­
szenia Studentów Polskich.

Wspólny projekt rezolucji
w sprawie niezawisłości Korei

ptrzeMawUn
ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Poiski i Czechosłowacji
NOWY JORK. Delegacje ZSRR, Ukrainy, Biało- r‘.

rusi, Polski i Czechosłowacji przedstawiły komite- wnież .tymczasowy ogólno-ko-
towi politycznemu Zgromadzenia Ogólnego ONZ
wspólny projekt rezolucji w sprawie niezawisłości
Korei. Projekt ten brzmi:

Biorąc pod uwagę fakt, że

prawnie uzasadnione dążenie
narodu koreańskiego do utwo­
rzenia jednolitego, niezależne­
go, demokratycznego państwa
koreańskiego nie zostało dotąd
zrealizowane, —

wychodząc z założenia, że

podstawowym _

zadaniem ONZ
jest rozwiązanie przy pomory
środków pokojowych, zgodnie
z zasadami prawa międzynaro­
dowego i sprawiedliwości,/ —

sporów, które mogą doprowa­
dzić do naruszenia powszech­
nego pokoju, —

Kopalnie
Dolnego Śląska

przekraczają
zobowiązania

WAŁBRZYCH. RealizującWAŁDiuiui. Realizując zo-

bowiązania podjęte dla uczcze­
nia 33 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej oraz

II Światowego Kongresu Poko­
ju górnicy kop. im. THOREZA
wykonali we wrześniu 116 proc,
planu.

Zobowiązanie górników, prze
widujące wykonanie 113 proc,
planu wydobycia na wrzesień
br., zostało więc przekroczone
dzięki wielkiemu entuzjazmowi,
z jakim załoga przystąpiła do
jego realizacji.

Załoga kopalni „BOLESŁAW
CHROBRY", realizując podję­
te zobowiązania, osiągnęła we

wrześniu 103,2 proc, wykona­
nia planu.

Źródłem sukcesów tych ko­
palń jest wspaniały rozwój
współzawodnictwa pracy.

dążąc do pokojowego uregu-
Icwania kwestii koreańskiej o-

raz do przywrócenia pokoju i
bezpieczeństwa na Dalekim
Wschodzie, —

■Zgromadzenie Ogólne zaleca:

| \ Strony walczące w Korei
1 / mają natychmiast przerwać

działania wojenne.
Ol Rząd USA oraz rządy in-
“ ’

nych państw mają natych­
miast wycofać z Korei swe

wojska i w ten sposób stwo­
rzyć warunki, które by zabez­
pieczyły narodowi koreańskie­
mu możliwość wprowadzenia w

życie jego niezaprzeczonego
suwerennego prawa do swo­
bodnego rozwiązania swych we.

wnętrznyćb problemów pań­
stwowych.
’Z j Po wycofaniu wojsk ot-
”

cych należy w jak najkrót­
szym czasie przeprowadzić o-

gólno-koreańslcie wybory do

Zgromadzenia Narodowego na

zasadzie wolnego wyrażenia
woli całej ludności Korei, — w

celu utworzenia rządu jednoli­
tego, niezawisłego państwa ko­
reańskiego.
4 \ Dla zorganizowania i prze-

prowadzenia wolnych ogól-
no-koreańskich wyborów do

Zgromadzenia Narodowego ca­
łej Korei należy wybrać na

wspólnej sesji deputowanych
Najwyższego Zgromadzenia
Narodowego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej oraz Zgromadzenia Narodo-
wego Korei południowej —

komisję na zasadzie parytetu,
w skład której wejść mają
przedstawiciele Korei północ­
nej 1 południowej.

Zwiększeniem wydajności pracy
czczą 33 rocznicą Wielkie! Rewolucji
masy pracujące woj. krakowskiego

Józef KRAWCZYK. Zobowiąza­
nia przekroczenia normy^pod­
jęli również Stefan

Augustyn STRĄCZEK
SPYT.

ODDZIAŁ HI. Iow.
BARAŃSKI uzyska 120 proc.

(Dokończenie na sir. 2)

kowy tow. Bolesław JEDY­
NAK będzie wykonywał w

październiku 120 proc, normy.
Taki sam procent uzyska Iow.

I

Wzwiązku
ze zbliżającą się 33 rocznicą Wielkie j Re­

wolucji Październikowej robotnicy województwa
krakowskiego zgłaszają w dalszym ciągu zobowią­

zania produkcyjne.
Robotnicy, przemawiając na

organizowanych w tym celu ma

sówkach, podkreślają swą wolę
walki o pokój ( socjalizm przez
realizację Planu Sześcioletniego.

Górnicy
kopalni „Siersza**

r^ÓRNICY szybu „Artur“ ko-
,'--*palni Sierszh na zebraniach

oddziałowych odbytych W
dniach ostatnich podjęli szereg
zobowiązań przekraczania no­
wej normy.

Zobowiązania podjęli przodu­
jący górnicy wszystkich od-
dz ałów. I tak:

ODDZIAŁ I. Górnicy tow.
tow. Stanisław WACŁAWEK i
Franciszek SMÓŁKA postano­
wili wykonywać w miesiącu
październiku 110 proc, normy.
Górnik Witold STAROŃ ze

twoim zespołem — 105 proc,
normy.

ODDZIAŁ II, Górnik-chodni­

Rwaga agitatorzy i korespondenci
przemysłu węglowego

Komitet Wojewódzki PZPR i „Gazeta Krakowska"

organizują
w sobotę, dnia 7 października br. o godz. 15,00 w Chrza­
nowie, w sali Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. wielką
naradę agitatorów indywidualnych i korespondentów
górniczych z kopalń węgla województwa krakowskiego.

Narada poświęcona będzie omówieniu zadań stoją­
cych przed agitatorami indywidualnymi i koresponden­
tami górniczymi w związku z wprowadzeniem nowego
systemu norm i plac w przemyśle węglowym.

Obecność wszystkich agitatorów indywidualnych
i korespondentów górniczych obowiązkowa.

Wyd. A Cena 5 złotych

Gazeta
Krakowska

Organ KW Niskiej Ziedneczmj Partii Robotniczej
Rok II. Kraków, czwartek 5 października 1950 Nr 274 (589)

Wspólna 6esja wybierzo ró-

reański komitet, który pełnić
ma funkcję administrowania

krajem. Komitet ten ma funk­
cjonować do chwili wybrania
ogólno-koreańskiego Zgroma­
dzenia Narodowego i utworze­
nia stałego ogólno-koreańsk.ie-
go rządu.

Nadzór nad przeprowadzo■J) niem wolnych ogółno-ko-
reańskich wyborów do Zgro­
madzenia Narodowego winna

sprawować komisja ONZ, w

której bezwzględnie uczestni­
czyć mają przedstawiciele
państw graniczących z Koreę.

x \ Rada ekonomiczao-społe-
czna ma niezwłocznie opra­

cować — przy udziale przed­
stawicieli Korei — plany u-

dzielenia
___

.

’

skiemu za pośrednictwem ONZ

niezbędne| pomocy gospodar­
czej j technicznej — w celu

odbudowy zdewastowanej przez
wojnę gospodarki uarodowei
Korei.

Po utworzeniu rządu ogói-
•

’

no-koreańskiego Rada Bez­
pieczeństwa ma rozpatrzyć
sprawę przyjęcia Korei do Or-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Murarze Nowej Huty

wybudują
szybkościowiec

dla uczczenia

33 rocznicy
Wielkiej Rewolucji
IV ĆZORAJ aa osiedlu
łr A-Południe załogą ro­

botników budowlanych III
odcinka postanowiła uczcić
33 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej wybudowaniem
„szybkościowca*' w ciągu 21
dni.

Budynek o kubaturze
4.500 m sześć, przeznaczony
jest na świetlicę, czytelnię,
bibliotekę,

W budowie „szybkościow­
ca" wezmą udziaL nletylko
brygadziści, przodownicy
- 'racy; najlepsi murarze, cie­
śle, betoniarze, dekarze 1

robotnicy niewykwalifiko­
wani teoo odcinka,' ale tak­
że i czołowi murarzu * od­
cinka A—l.i

narodowi koreań-

DUDEK,
i Albin

Poważne zobowiązania produkcyjno
pozwolą na wcześniejsze oddanie do użytku

Co&alnego Bomu FZP1
WARSZAWA. Dnia 4 bm. poważne zobowiązanie pro­

dukcyjne powzięła, dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji
Październikowej, załoga budowy Centralnego Domu
PZPR. Załoga zmobilizowana została do tych zobowiązań
przez przodujących robotników BRYSIAKA, GABRYSIA
oraz Mieczysława i Władysława DUDĘ, którzy już przed
tygodniem postanowili znacznie zwiększyć swą wydajność
pracy dla uczczenia rocznicy Rewolucji.

Wzorując się na ich zobowią­
zaniach, poszczególne zespoły
zatrudnione przy budowlę, po
gruntownym przeanalizowaniu
swoich możliwości, postanowiły
zwiększyć dotychczasowe prze­
kraczanie norm średnio cd 10

do 20 proc.
Na czoło wysunęły się zespo­

ły murarzy, które postanowiły
wykonywać 226 proc, normy
zamiast 206 proc., uzyskiwa­
nych dotychczas. Tynkarze wy­
konywać będą ,171 proc, aor-

my, cieśle SKRZYPEK i KLI-

NIUK osiągać będą 180 proc,

normy.
' Podobne zobowiązania

podjęły i inne zespoły ze sztu­
katorami na czele. Najniższe
zobowiązanie zespołu pozwoli
na dalsze przekraczanie norm o

10 proc.

Gorącymi oklaskami przyjęła
również załoga dodatkowe, zo­
bowiązanie murarzy Mieczysła­
wa i Władysława DUDY, którzy
postanowili w godzinach pracy

przeszkolić dwóch podręcznych.
Wszystkie podjęte zobowią­

zania przyczynią się do znacz­
nego przyspieszenia zakończe­
nia robót, co pozwoli na wcze­
śniejsze oddanie do użytku
Centralnego Domu PZPR,

Emanuel

Jan beczek

Przewodniczqcy Komitetu Współzawodnictwa
Pracy kopalni „Siersza"

Nowe normy wymagają

wyższego poziomu pracy
dozoru kopalnianego

* AKO stary i doświadcto-
I ny górnik widzę, że

■* wprowadzenie nowego

systemu norm i płac jest
słusznym i zdrowym pocią­
gnięciem ze strony Partii i.

Rządu. Podwyższenie norm

tam, gdzie były za niskie,
oraz podwyższenie stawki

płac na wszystkich robo­
tach dołowych będzie nie­
wątpliwie mobilizowało za­
łogę naszej kopalni do

zwiększania wydajności
pracy.

2e nowe normy j płace
«ą sprawiedliwe

’

chętnie
widziane przez górników
jest rzeczą niewątpliwą.
Świadczą o tym wypowiedzi
licznych towarzyszy-górni-
ków, którzy niejednokrotnie
byli dotąd starym systemem
płacy upośledzeni, a zwięk­
szenie ich wysiłku szło nie­
rzadko na pokrycie bumelan
ctwa 1 niedociągnięć słabo

j malowydajnie pracujących
Stary, dobry górnik Piotr
PAŁKA wypowiedział to

słowami;,,Wreszci•
wynagrodzenie
będzie dla ucz­
ciwych górników
anied1abume

iantów".
Tak też uważa Emanuel

BARAŃSKI
— Byłem pokrzywdzony

na ^nincówce* — mówi. —

Osiągałem 138 proc, normy
a młncówka oddziałowa wy­
nosiła 12 proc. Że nie wszy­
scy tak pracowali jak ja 1
moi koledzy — byliśmy po
krzywdzeni.

Zmiana systemu noim 1

płac została przyjęta z o-

gromnym zadowoleniem

przez ogromną większość
górników nasżej kopalni.
Wielu bowiem było u nas

takch jak np. Józef ĆWI­
KŁA, który już od dawna

występował z projektem
zmiany zasady wypłacania
premii, tzw. „mincówki".

Na zebraniach zapoznają­
cych załogę z nowym syste­
mem wypowiadali się gór­
nicy, wyrażając zadowole­
nie z dokonanej reformy.
Głosów takich słyszałem
bardzo wiele, wypowiedzi
można by przytaczać z każ-

dago oddziału i z każdego
pola. Najdobitniej jednak
przemawiają podejmowane
z okazji 33 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej liczna

zobowiązania o przekrocze­
niu nowej normy do wyso­
kości 120 proc.

Procent przekraczających
normę wynosi w naszej ko­
palni ok. 70. Musimy stwier­
dzić, że istnieją u nas wa­
runki do wykonywania nie

tylko przez tę grupę, alt

przez całą załogę nowych
norm. Górnikom naszym tej
chęci nie brakuje. Trzeba

jednakże powiedzieć, że S

tą chęcią górników często
nie idzie w parze praca na­
szego dozoru. Zwłaszcza li­
czne błędy notujemy w

dziedzinie organizacji pracy.

Ażeby powiększyć ilość

wykonujących • przekracza­
jących normy, nie można

dopuścić na przyszłość do

wypadków jakie zdarzały
się niejednokrotnie i która
w dużym stopniu hamowały
wydobycie. Nie mogą się
zdarzać wypadki jak np.
ten, że w dniu 28 września

z powodu braku przenośni­
ka zgrzebłowego do odsta­
wiania urobku, zespół 8-0-
sobowy stał bezczynni#
przez 3 godziny. Z tego po­
wodu również nie mogła być
wykorzystana wrębiarka I

iadowaczka.

Fakty nieprzygotowani#
terenu pracy (brak urobku
z dnia poprzedniego), nie

wykorzystanie rynien i taśm
brak zabezpieczenia szybko­
ści napraw — oto powody
zatrzymywania pracy 1 ha­
mowania możliwości wydo­
bycia naszych górników.
Fakty te wypływają niewą­
tpliwie ze zbyt słabego wy­
robienia politycznego nasze­
go dozoru i z jego, niewła­
ściwego ciągle jeszcze sto­
sunku do produkcji. Braki

takie trzeba jak najprędzej
usunąć. Wtedy niewątpli­
wie możliwości wydobycia
zwiększą się bardzo poważ­
nie, a nowy system norm I

płac stanie się w pełni wy­
korzystaną dźwignią wzrost#

wydajności pracy.
JAN KŁECZEK
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Strajk powszechny w Austrii
Rząd i angloamerykańscy okupanci

stosują faszystowskie metody terroru

przeciw walczącym @ chleb robotnikom
WIEDEŃ. Zgodnie z uchwałą ogólno-austriackiej kon­

ferencji członków rad załogowych, rozpoczął się w całej
Austrii strajk powszechny na znak protestu przeciw­
ko przeprowadzonej przez rząd w porozumieniu z prawi­
cowymi przywódcami socjalistycznymi znacznej podwyżki
cen artykułów pierwszej potrzeby.
Strajk objął wszystkie naj­

ważniejsze zakłady przemysło­
we Austrii. We Wiedniu zakła­
dy przemysłowe zostały unie­
ruchomione. W wielu dzielni­
cach Wiednia komunikacja
tramwajowa została przerwa­
na.

Anglo-amerykańskie władże

okupacyjnie oraz rząd austriac­
ki przy pomocy metod terrory-

Bulgaria ma już
2.375 spółdzielni
produkcyjnych

SOFIA. Jak podaje Bułgar­
ska Agencja Telegraficzna w

okresie od 1 stycznia do 6
września br. powstało w Buł­
garii 755 nowych rolniczych
spółdzielni produkcyjnych. W
ten sposób liczba spółdzielni
produkcyjnych w Bułgarii
wzrosła do 2.375, a ogólna licz­
ba rodzin — członków spół­
dzielni produkcyjnych wzrosła
z 156.452 do 462.144. Łączna po­
wierzchnia ziemi uprawnej sta­
nowiącej własność rolniczych
ąpółdzlieltri produkcyjnych wzro­
sła z 551.370 ha do 1,847.113
ha.

Zobowiązania mas pracujących
województwa krakowskiego

(Dokończenie ze str. 1)
nowej normy, Albin ŁAEUZEK
da 50 ton węgla ponad normę.

ODDZIAŁ IV. Zobowiązania
przekroczenia normy od 102—
105 proc, podjęli następujący
górnicy oddziału. Jan KOSZE-
1EW, Antoni FUDAŁA, Antoni
CUPIAŁ, Leon ZAWIERUCHA,
Władysław KASPRZYK, Jan
PAŁKA, Józef ĆWIKŁA, Fran­
ciszek MOTYL, Paweł MEN-

dyk i Mieczysław CHUDZIK,
ODDZIAŁ V. Górnicy: Ed­

ward CUPIAŁ, Julian STY­
CZYŃSKI, Andrzej KALEMBA,
Jan KOCJAN, Karol PIO­
TROWSKI przekroczą normę
o 10 proc. Górnicy filarowi i
chodnikowi Józef KÓZKA, Jan

MARCELA, Ludwik KAIM,
Teofil MALCZYK, Jan DAJEK
będą przekraczać normę w 105

proc.

Spółdzielnie
produkcyjne

wojew. krakowskiego

Zobowiązanie członków Rol­
niczej Spółdzielni Wytwór­

czej w Libeltowie — dania

pozaplanowo przez każdego
członka po jednej dniówce
przy remoncie budynków go­
spodarczych — otwarło szereg
zobowiązań produkcyjnych,
którymi placówki gospodarki
socjalistycznej na wsi krakow­
skiej postanowiły uczcić 33
rocznicę Wielkiej Rewolucji
Proletariackiej. Libeltów jed­
nocześnie z podjęciem Czynu
Październikowego wezwał do

pójścia w jego ślady — spół­
dzielnie produkcyjne w Danko-
wicach, Wysocicach, Szczawni-
ku, Szycach, Łobzowie i Bor­
kach.

Rolnicze Spółdzielnie Wy­
twórcze w Marszów i cach i Ci­
ekawie (pow. bocheński) zobo­
wiązały się ukończyć siewy je­
sienne na 10 dni przed termi­
nem zaplanowanym, a orki zi­
mowe—do25bm. RSWw
WIELKIEJ WSI (pow. brzeski)
powzięła zobowiązanie przed­
terminowego ukończenia orki

zimowej oraz wykończenia re­
montów budynków o 10 dni

wcześniej, niż przewidziano w

planie. Spółdzielnie produkcyj­
ne w HEBDOWIE, PRANDO-

CINIE, CHODOWIE j JAKU­
BOWICACH (pow. miechow­
ski) postanowiły przed termi-

s tycznych zamierzają złamać

strajk powszechny. Równocze­
śnie werbuje rząd austriacki ła­
mistrajków i posyła ich pod o-

chroną silnych oddziałów poli­
cji — do rozmaitych zakładów
przemysłowych. W Wiedniu i
w inny oh miastach austriackich

policja przeprowadziła masowe

aresztowania wśród aktywnych
działaczy ruchu zawodowego.

Rząd austriacki wydał nakaz
skonfiskowania centralnego or­
ganu Komunistycznej (Partii
Austrii „Oesterreichische
Volksstimme". Robotnicy lnie

dopuszczają jednak do zajęcia
w kioskach publicznych nakła­
du tej gazety przez policjan­
tów. Robotnicy postanowili
nadto kolportować dzisiejsze
wydanie „Oesterreichische
Yolksstimme", które bezpraw­
nie zostało skonfiskowane.

W Grazu policja skonfisko­
wała cały nakład dziennika

komunistycznego „DIE WAHR-
HEIT".

Mimo represji policji strajk
rozszerza się z godziny na go­
dzinę i obejmuje coraz nowe

zakłady pracy.
*

WIEDEŃ. Komitet centralny
Komunistycznej Partii Austrii

nem przewidzianym w planie
zakończyć prace siewne.

Dalsze zobowiązania napły­
wają.

Pracownicy Biuro

Projektów Budowli

Przemysłowych
na odbytej masówce uchwa­
lili'' jednogłośnie przyspie­
szyć wykonanie dokumenta­
cji iechnicznęj dla obiek­
tów Nowej Huty i innych o

15 do 60 dni. Wykonanie te­
go zobowiązania przyniesie
2 miliony zł oszczędności o-

raz przyspieszy rozpoczęcie
planowanych robót.

JEDNOCZEŚNIE PRACO­
WNICY CI WZYWAJĄ
WSZYSTKIE BIURA PROJE­
KTÓW DO PODEJMOWA­
NIA PODOBNYCH ZOBO­
WIĄZAŃ.
„Bełon-Sfcjlowcy“
oddziału 6 dadzą

ponad 9 i pół mil. zł.

oszczędności

JAK DONOSI nasz korespon­
dent rob. tow. KAZIMIERZ

MORAWSKI, na wszystkich
KGR-ach Oddziału 6 Inż.PP
„Beton-Stal" odbyły się w o-

statnich dniach masówki, na

których robotnicy podejmo­
wali zobowiązania produkcyjne.

ZAŁOGA BIURA zobowiąza­
ła się skrócić czas dokumenta­
cji i dokonać oszczędności na

sumę 200 tys. zł.
ZAŁOGA KGR 2 i 5 zobowią­

zała się skrócić czas wykona­
nia robót ziemnych i budowla­
nych o 4 dni, co da 1.500 tys.
zł oszczędności.

ZAŁOGA KGR 3 zobowiąza­
ła sie skrócić wykonanie robót
tor°wych o 10 dni, co przynie­
sie ponad 2 mil. zł oszczędno­
ści.

ROBOTNICY KGR 4 zobo­
wiązali się zaoszczędzić ponad
pół miliona zł przez wykony­
wanie planu produkcyjnego w

120 proc., a ogólnego planu ro­
bót w terminie krótszym o dwa
tygodnie.

'

750 tys. zł zaoszczędza GRU­
PY SPRZĘTU I TRANSPORTU
przez usprawnienie j przyspie­
szenie pracy maszyn oraz przez
zwiększanie wydajności beto­
niarek i kopaczek.

Oprócz tego, ZAŁOGA KGR 2

solidaryzując się z walką wy-

opublikował komunikat, w któ­
rym czytamy m. in.:

Celem strajku, który rozpo­
czął się w środę dnia 4 paź­
dziernika, jest realizacja po­
stulatów, uchwalonych przez
konferencję członków rąd za­
kładowych. Do tego właśnie
nie chce dopuścić rząd, nie
chcą dopuścić kierownicy par­
tii rządzących i dlatego usiłu­
ją obałamucić ludność rozmai­
tymi podłymi kłamstwami, usi­
łują .rozbić walkę robotników i

zastraszyć ich.

Silny kontratak Armii tatowej
osirzwciS nieprzyjaeiela

usiłującego rozwinąć natarcie na północ od Seulu

PEKIN. Dowództwo naczelne Koreańskiej Armii Lu­
dowej podało, że jednostki Armii Ludowej prowadziły na

wszystkich frontach zaciekłe walki z nacierającym nie­
przyjacielem.
W rejonie Seulu jednostki

Armii Ludowej powstrzymały
ofensywę nieprzyjaciela, kiiory
usiłował przerwać Kinie obron­
ne Armii Ludowej i zadały mu

duże staaty.
Dnia 2 października oddzia­

ły Armii Ludowej silnym kontr­
atakiem odrzuciły nileprzyja-
ciela, który usiłował rozwinąć
nałamcie na północ bd Seulu.
W walkach tych oddziały Ar­
mii Ludowej zniszczyły 5 czoł-

zwoleńczą ludu koreańskiego
przeciw obcym agresorom po­
stanowiła przepracować dodat­
kowo dwie godziny, a uzyska­
ny w ten sposób zarobek prze­
kazać na pomoc dla walczącej
Korei.

Ogólna suma oszczędności
wyniesie 9.450 tys. zł.

Zakłady Sodowe

w Borku Fałęckim
PRACOWNICY działu tawe-

etycji podjęli się wykonać
przedterminowo szereg prac i

zaoszczędzić w ten sposób 1.058

tys. zł.
Grupa remontowa Waisata-

tow Mechanicznych zobowiąza­
ła się skrócić kapitalny remont
suszami o 1880 roboczng°dzin,
co daje 75 ‘ys. zł oszczędności.
Druga taka sama grupa zobo­
wiązała się wykonać remont in­
nej suszarni w ciągu 1400 go­
dzin zamiast planowanych 2600

g°dzin, co daje 120 tys. zł o-

szczędności.
Młodzieżowa brygada produ­

kcyjna im. Pstrowsk:ego z bry­
gadzistą Karolem TWARDOW­
SKIM podjęła się wykonać plan
miesięczny na październik do
dnia 22 bm.

34 tys. zł zaoszczędzi załoga
Kamieniołomów Zakładów So­
dowych przez dostarczenie w

określonym terminie większej
ilości kamienia produkcyjnego.

Zobowiązania indywidualne
podjęli: Andrzej MARGIŁA,
Edward ADAMCZYK i Włady­
sław FRAŚ.

Ogółem podjęte przez załogę
Zakładów Sodowych sobpwią- ■
zania przyniosą ponad 1.780 tys.
zł oszczędności.

Pracownicy PPB

„Hydrotrest
‘ Nr. 8

w Nowej Hucie

uchwalili na odbytych zebra­
niach produkcyjnych zaoszczę­
dzić ogółem 12 mil. zł przez
skróceni© terminów poszczegól­
nych robót na terenie Nowej

Zjednoczenie
Krakowskie PPB

zobowiązało się do skrócenia
czasu prac na poszczególnych
robotach oraz pokrycie dachem

rozpoczętych budynków do
końca br. w celu umożliwienia

prowadzenia prac budowlanych
w okresie zimowym.

Komuniści solidaryzują się z

uchwałami konferencji człon­
ków rad zakładowych, wymie­
rzanymi przeciwko podwyżce
cen i wraz z innymi robotnika­
mi będą strajkować i demon­
strować oraz uczynią wszyst­
ko, by spowodować zniesienie
zarządzenia władz w sprawie
podwyżki cen artykułów pier­
wszej potrzeby,

*

WIEDEŃ. Egzekutywa ogól-
no-austriackiej konferencji
członków rad załogowych wy­
dała odezwę do ludności1 pra­
cującej. Odezwa stwierdza, że

rząd odrzucił słuszne żądania
klasy robotniczej. Dlatego na­
biera mocy uchwała w sprawie
strajku powszechnego w ca­
łym kraju.

gów amerykańskich oraz wiele
linnego sprzętu wojennego.

Dnia 2 bm. ogniem artylerii
prziacilwlotnicząj zestrzelono
jeden lekki bombowiec amo-

rykański ortatz jeden pościgo­
wiec, które atakowały Pihe-
nian.

Wspólny projekt
rezolucji

(Ciąg dalszy ze str. 1)

ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych. *

Delegacja ZSRR przedstawiła
nadto projekty 2 następują­
cych rezolucji:

I Zgromadzenie Ogólne, ibio-
rąc pod uy/agę, że komisja
koreańska ONZ utworzona

została w sposób bezprawny
przy pogwałceniu Karty ONZ,
że komisja koreańska ONZ
działalnością swą sprzyjała
rozpalaniu wojny domowej w

Korei, — postanawia rozwią­
zać komisję koreańską ONZ.

Po rozpatrzeniu protestu
rządu Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokraty­

cznej przeciwko nieludzkim,
barbarzyńskim aktom bombar­
dowania spokojnej ludności cy­
wilnej oraz spokojnych miast
i wsi — przez lotnictwo amery­
kańskie w Korei, stwierdzając,
że bombardowanie przez ame­
rykańskie siły zbrojne koreań­
skich miast i wsi, powodujące
zniszczenia i masową zagładę
spokojnej ludności cywilnej —

jest brutalnym pogwałceniem
ogólnie prayjętych eorm pra­
wa międzynarodowego —

Zgromadzenie Ogólne posta­
nawia:
, wezwać rząd USA do zaprze­
stania bombardowania przez
lotnictwo lub w innny sposób
— miast i wsi oraz do zaprze­
stania ostrzeliwania z powie­
trza spokojnej ludności w Ko­
rei, oraz nie dopuszczać do te­
go w przyszłości.

Proces

„Świadków Jehowy11
w Berlinie

BERLIN, . We wtorek przed
sądem Niemieckiej Republiki
Demokratycznej w Berlinie roz­
począł sie proces przeciwko
grupie szpiegów i agentów wy­
wiadu amerykańskiego, upra­
wiających swą krecią działal­
ność w szeregach amerykań­
skiej sekty religijnej pod na­
zwą „Świadkowie Jehowy".

Jak wynika z odczytanego
akitu oskarżania podsądni w ra­
mach szczegółowo opracowane­
go planu i pod przykrywką
działalności religijnej uprawia­
li zakrojone na szeroką skalę
szpiegostwo polityczne i gospo­
darcze zbierając m. ta. dane,
dotyczące ilości i rozmieszcze­
nia lotnisk w NRD, policji lu­
dowej, wielkich zakładów prze­
mysłowych itp. Za działalność
swa byli sowicie opłacani.

Trzy lata Biura Informacyjnego
W DNIU DZISIEJSZYM mija trzy lata od historycznej

narady przedstawicieli partii komunistycznych i ro­
botniczych. Na naradzie tej decydującą rolę odegrała

czołowa partia rewolucyjnego ruchu robotniczego, okryta
chwałą największych zwycięstw, Wszechzwiązkowa Komu­
nistyczna Partia (bolszewików), partia Lenina i Stalina,
partia Wielkiego Października.

Decyzja powołania Biura Informacyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych, która zapadła na I naradzie,
miała doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju rewolucyj­
nego ruchu robotniczego. Miała ona ogromne znaczenie dla
losów całej ludzkości, nad którą zawisł groźny cień impe­
rializmu, sięgającego po panowanie nad światem, gotujące­
go światu pożogę wojenną.

Deklaracja I narady Biura Informacyjnego Partii Komu­
nistycznych i Robotniczych stwierdza m. in.:

„W sytuacji międzynarodowej w wyniku II wojny świa­
towej i w okresie powojennym zaszły istotne zmiany.

„Cechą charakterystyczną tych zmian jest nowy układ

głównych sił politycznych, działających na arenie świato­
wej, zmiana stosunków między państwami-zwycięzcami w

drugiej wojnie i ich przegrupowanie".
Na czym polegały te istotne zmiany, które przyniosły

nowy układ sił? Narada Biura Informacyjnego odbyła się,
gdy stało się jasne, że mocarstwa zachodnie lamia układ

poczdamski, uniemożliwiając demilitaryzację, denazyfikację
i demokratyzację Niemiec.

O/’ REFERACIE wygłoszonym na I naradzie Biura Infor-
’ ’

macyjnego tow. Żdanow zanalizował sytuację między­
narodową i wskazał, że na świecie zarysowały się dwa

obozy: obóz imperialistyczny i antydemokratyczny oraz

obóz antyimperialistyczny i demokratyczny. ,,N’a czele o-

bozu imperialistycznego —•. stwierdził tow. Żdanow — sto­
ją Stany Zjednoczone, przygotowujące nową wojnę, popie­
rające i podsycające reakcję i faszyzm we wszystkich czę­
ściach świata". Trzonem obozu antyimperialistycznego i

demokratycznego są Związek Radziecki i kraje demokracji
ludowej. „Celem tego obozu jest walka przeciwko niebez­
pieczeństwu nowych wojen i imperialistycznej ekspansji,
wzmocnienie demokracji i zniszczenie resztek faszyzmu".

Narada Biura Informacyjnego zaostrzyła czujność klasy
robotniczej na knowania imperialistyczne. Wymiana do­
świadczeń i koordynacja działalności partij komunistycz­
nych i robotniczych wzmocniła rewolucyjny ruch robotni­
czy, uodporniła go i ustrzegła przed dywersją, przy pomo­
cy której imperisdiści usiłowali osłabić go i rozsadzić od

wewnątrz. W wytycznych Biura Informacyjnego i w stałej
wymianie doświadczeń za pośrednictwem organu prasowe­
go Biura, dwutygodnika, a następnie tygodnika „O trwały
pokój, o demokrację ludową", rewolucyjny ruch robotni­
czy zdobył oręż, uzbroił się do walki przeciwko spadko­
biercom Hitlera, do ‘walki o pokój, socjalizm i demokrację,
do walki o szczęście ludzkości.

II narada Biura Informacyjnego, odbyta w czerwcu 1948
r. ustrzegła międzynarodowy ruch robotniczy przed dywer­
sją titowską. Zdemaskowanie faszystowskiej szajki Tito i
Rańkowicza jako agentury imperializmu, wyobcowanie jej z

ruchu robotniczego wzmocniło nasze szeregi. Ruch robot­
niczy rozprawił się z titowską zgrają Rajka na Węgrzech
i Kostowa w Bułgarii, oczyścił szeregi ze zdrajców sprawy
robotniczej, z agentów imperialistycznych. Narada Biura
Informacyjnego pomogła naszej partii przezwyciężyć pra­
wicowe i nacjonalistyczne odchylenie gomułkowszczyzny
i zaostrzyła naszą czujność na socjaldemokratyczne ele­
menty w naszej partii.
FAECYDUJĄCĄ ROLĘ w zdemaskowaniu faszystowskiej
^szajki tltowskiej odegrała WKP (b). Ona to zwróciła

uwagę ruchowi robotniczemu na nikczemną zdradę litew­
skiej bandy. Ona wykazała, że odejście od marksistowsko-

leninowskiej linii musi nieuchronnie prowadzić na drogę
zaprzedania imperialistom interesów klasy robotniczej, mas

pracujących, narodu.
Narada Biura Informacyjnego dokładnie wytyczyła drogę

demokracji ludowej, jako formy dyktatury proletariatu, bu­
dującego fundamenty socjalizmu w swych krajach.

Sukcesy obozu pokoju i postępu,, zwycięstwo Chin Lu­
dowych nad amerykańskim imperializnjem i jego kuomin-

tangowską agenturą, powstanie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, powstanie wielkiego, masowego ruchu w

obronie pokoju — dokonały potężnego wyłomu w obozie

imperialistycznym. Obóz ten nie wyrzekł się jednak swych
planów podboju świata. Jak stwierdził tow. Susłow na na­
radzie Biura Informacyjnego w listopadzie uh. roku „koła
rządzące Stanów Zjednoczonych i Anglii prowadzą pełną
parą przygotowania do nowej wojny,

UZBROJONY w niezawodny oręż markslzmu-lentatzmą
rewolucyjny ruch robotniczy, stojący na czele walki

narodów o pokój, daje potężny odpór imperialistycznym
zamysłom.

Narody nie chcą wojny. Świadczy o tym miliardowy ruch
obrońców pokoju, zorganizowany dokoła Związku Radziec­
kiego — kuźni i twierdzy pokoju. Świadczy o tym 400 mi­
lionów podpisów pod Apelem Sztokholmskim, świadczy
wzrastający ruch oporu w Niemczech zachodnich, paraliżu­
jący imperialistyczne plany wskrzeszenia Wehrmachtu i

uczynienia z Trizonii bazy agresji. Świadczy potężny ruch
obrońców pokoju we Francji, Włoszech i innych państwach
satelickich imperializmu amerykańskiego. Świadczy rosną­
cy opór narodu amerykańskiego, który występuje przeciw­
ko wojennym planom monopolistów, opór wyrażony cyfrą
2,5 miliona podpisów pod Apelem Sztokholmskim.

Międzynarodowa walka w obronie pokoju, którą zeszłoro­
czna narada Biura Informacyjnego postawiła w centrum
działalności ruchu robotniczego pod niezawodnym kierow­
nictwem partii komunistycznych i robotniczych, przybiera
na sile. Świat wie, że mobilizacja wszystkich sił pokoju
czyni zeń potęgę zdolną okiełznać agresorów. Poczucie siły,
którą daje zorganizowany, rewolucyjny ruch robotniczy,
kierujący walką najszerszych mas pracujących i odnoszący
historyczne zwycięstwa, jak zwycięstwo WKP (b) w 1917
r., jak zwycięstwa w krajach demokracji ludowej Europy
i Azji pozwoliło przed trzema laty tow. Żdanowowi stwier­
dzić z całą pewnośaią:

„Między pragnieniem imperialistów rozpętania nowej
wojny, a możliwością zorganizowania wojny istnieje ogrom­
ny dystans. Narody świata nie chcą wojny. Siły opowia­
dające się za pokojem są tak liczne i wielkie, że jeżeli
będą one bronić twardo i nieustępliwie pokoju, jeżeli oka-
żą wytrwałość i harf, to plany napastników czeka całkowi­
te bankructwo".
'.IflKAZANIA Biura Informacyjnego Partit Komunistycz-
’ ’

nych i Robotniczych, wskazania partii Lenina i Stalina

są busolą dla rewolucyjnego ruchu robotniczego, prowa­
dzącego walkę o pokój, wolność i socjalizm.

Kazimiera Golde
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Wykorzystać gazetkę ścienną
w propagandzie poglądowej!

N owy system norm i płac w

górnictwie stawia przed
organizacjami partyjnymi

przemysłu węglowego naszego
województwa nowe poważne
zadanie. Jest nim codzienne tłu
maczenie ; wyjaśnianie reformy
i korzyść', płynących z niej dla
Państwa Ludowego i dila wielo­
tysięcznej rzeszy górników. Do­
brze przeprowadzoną akcja u-

świadamaająca pomoże uczynić
nowy system norm i płac. po­
ważnym orężem, walki 0 wyko­
nywanie codzienne planów,
walki o realizację Planu 6-let-

niego.
Aby należycie przeprowadzić

akcje uświadamiającą, organi­
zacje partyjne i związkowe ko­
palń jaworznickich muszą wy­
korzystać wszystkie formy pro­
pagandowe, każdą formę agita­
cji. Obok agitacji mówionej,
obok agitacji przy pomocy ga­
zet ważną rolę ma do spełnie­
nia jedna z cennych form pro­
pagandy wizualnej — gazetka
ścienna.

Dotychczasowe doświadczenia

pracy komitetów redakcyjnych
gazetek ściennych w kopalniach
wykazują, że na ogół gazetki
nie spełniają w całej pełni
swych zadań. Np. gazetki! z Je­
lenia czy Libiąża zawierają
mało treści, a zwracają głów­
ną uwagę na formę. W ten

sposób gazetka ścienna prze­
ślizguje się po zagadnieniach,
Me może odegrać roli organi­
zatora, roli mobilizującej. O-
becnże w związku z nowymi
zadaniami, komitety kopalniane
zw ęlkszyć muiszą walkę, o wła­
ściwą treść i formę gazet ścien­
nych.

Jak powinien być zbudowany
numer gazetki, poświęcony za­
gadnieniu nowych norm i

płac? W pierwszym rzędzie,
przystępując do wydawania ga­
zetki, komitet redakcyjny musi
zastanowi się nad dwoma pyta­
niami:

1) co chcemy osiągnąć
przez takie czy inne pozy­
cje, zamieszczone w nume­
rze?

* 2) jak uczynić gazetę naj­
bardziej bojową, akcyjną,
mobilizującą górników do

wykonania planu?
Jeśli na pierwsze pytanie ko­

mitet redakcyjny odpowie wy­
znaczeniem sobie konkretnego
celu: uświadomienie załogi o

nowym systemie, pokazanie
wartości i korzyści reformy,
walka z zacofaniem, z obiboka­
mi i bumelantami, z wszystkimi,
którzy chcieliby stanąć na dro­
dze postępu, jeśli zaplanuje
dokładnie numer, wyznaczając
ilość i rodzaj form dziennikar­
skich, sprawę treści, tekst haseł,
jeśli wyznaczy tematy i obar­
czy odpowiedzialnością za każ­
dą pozycję poszczególnych to­
warzyszy, wówczas gazetka —

w ten sposób ułożona, ZTedar

gowana, będzie mogła spełnić
swe zadanie.

Jak więc — podajemy przy­
kładowo jak zmonto-wać numer

gazetki? Artykuł wstępny,
krótki, rzeczowy, zawierać po­
winien w pierwszym rzędzie
charakterystykę zmian; które
wprowadza reforma norm i

płac. Wspomnimy w nim o

podstawowym warunku wyko­
nania Planu 6-letniego, o wzro

ście wydajności pracy, o wzro­
ście produkcji. Nawiążemy do

naszej kopalni: jeśli nie zwięk­
szymy wydajności pracy — w

jaki sposób osiągniemy zwięk- I
szenie wydobycia węgla, jakimi
środkami? Przypomnimy, że

wzrost wydajności pracy to
źródło nagromadzenia środków

materialnych na nasze potężne
inwestycje, na budowę nowych
fabryk, osiedli, domów, to wa­
runek późniejszej obniżki cen
— a więc podstawa wzrostu

realnej wartości płac.
Po omówieniu tego zagadnie­

nia przedstawimy korzyści pty- I

nące z reformy systemu norm j
i płac. Wywiad z min, tow. i

Nieszporkiem i artykuły w

„Gazecie Krakowskiej" dostar­
czą redaktorom gazetek mate­
riał?. Oprócz tego należy w

artykule wstępnym omówić je­
den lub dwa przykłady kon- ł
kretne z terenu kopalni i ra Ę
przykładach tych pokazać Ć
wzrost zarobków górniczych po j
wprowadzeniu nowej normy.

Zamiast tytułu tego artykułu
można, użyć cytatu z referatu
tow. MINCA:

„Wzrost wydajności pra­
cy nie dokonuje się inaczej,
jak przez rewizję norm,, a

rewizja ta winna być doko

nywana systematycznie w

oparciu o zachodzący w wy
twórczości polskiej postęp
techniczny i organizacyj­
ny..."

Druga część cytatu : „...w o-

parc.u o zachodzący postęp
techniczny" może być tematem

drugiego artykułu gazetki
Jest rzeczą jasną, że aby nor­
my mobilizowały do walki o

wzrost wydajności pracy, mu­
szą one postępować za wzro­
stem techniki, muszą skłonić
do wykorzystania wszystkich
rezerw •— w wydajności ma­
szyn, w lepszej technologii pro­
dukcji, w lepszej organizacji
pracy. Po tym krótkim wstępie
przejdziemy do zasadniczego
wątka artykułu: jakie możli­
wości wykorzystania rezerw

istnieją w naszej kopalni, na

naszym oddzielę, na naszym
posterunku pracy? Potrzebna
tu jest głęboka analiza — i

potrzebne są konkretne wnio­
ski. Artykuł powinien zakoń­
czyć się poruszeniem tych
wniosków, wezwaniem organi­
zacji partyjnej, związkowej i

dyrekcji, oraz ogółu załogi, do
wytężenia wszystkich sił w ce­
lu wykorzystania rezerw, udo­
skonalenia procesu techniczne­
go, usprawnienia pracy.

Kolejna pozycja w gazetce —

to rozmowy, przeprowadzone
przez członków komitetu re­
dakcyjnego z przodującymi
górnikami. Pytania, które pa-
dną podczas wywiadu doty­
czyć będą przestarzałych, za­
niżonych norm i konieczność,
ich zmiany, metod pracy przo­
downika, .metod umożliwiają­
cych wykonywania i przekra­
czania nowych norm, zagad­
nienia pracy podwyższonej w

wyniku przeprowadzenia no­
wego systemu, dyscypliny pra­
cy itd.

Zagadnienie płac powinno
być tematem jeszcze jednej po
zycji w gazetce ściennej. Uczy­
nimy najlepiej, umieszczając

w numerze tabelkę wzrostu

płacy
kami:

z następującymi rubry-

PRZEDTEM
OBECNIE

wpisane będą zarobkigdzie wpisane będą zarobki

górnika przed i po wprowa­
dzeniu nowych norm.

Wprowadzenie nowych norm

przyczynić się musi do upow­
szechnienia metod pracy przo­
dujących górników, do równa­
nia do nich olbrzymiej więk­
szości załogi. Oprócz więc wy­
wiadu z przodownikiem potrze­
bny jest w gazetce krótki ar­
tykuł własny jednego z przo­
downików, który opisze swoje
metody pracy, zilustruje je
przykładami (rysunki!) skłoni

załogę do przyjęcia tych me­
tod i- przez to przyczyni się do
ich upowszechnienia, do stwo­
rzenia warunków dla masowe­
go przekroczenia nowych norm.

Idzie także o to, aby podcią­
gnąć słabszych i aby rozpocząć
jeszcze energicznfejszą bata­
lię przeciw bumelantom i obi­
bokom. Dla tego celu wykorzy­
stać należy celne, ostrzę saty­
ry. Komitety redakcyjne po­
winny wzorować się na prasie
fabrycznej Śląska, posiadającej
już duże doświadczenie. Oto

jak np. brzmi wezwanie do bu­
melanta zamieszczone w jednej
z gazetek katowickich:

„Hallo! Hallo!
ob. Garbusiński Waldemar!
Waldi! Słyszysz nas prze­

cie, bo ucho blank już wy­
leczyłeś. Wracaj do pracy,
a gibko!

Wyścigowcy III oddziału.
albo fraszka:

„Kto z bumelanta korzysta?
— Wróg narodu ifaszysta!'1

Fraszki, satyry, rysunki, o-

stazem skierowane przeciw bu­
melantom, biunoScratam, zaco­
fańcom, konserwatystom —

pomogą w walice o plan, o wy­
konanie nowych norm.

Gazetce trzeba nadać odpo­
wiednią formę zewnętrzną. Ry­
sunki, zdjęcia przodowników,
hasła popularyzujące normy,
propagujące Plan 6-letni. gło­
szące, że podniesienie prodrkcjl
jest naszym wkładem do walki
o pokój, odmienne formy rozmai

tych pozycji zamieszczonych
w gazetce (np. zamiast' arty­
kułu „list do przyjaciela" mó­
wiący o nowych normach i

płacach, zamiast komunikatu —

telegram lub wiadomość z o-

statnlej chwili itd.) — sprawią,
że numer gazetki spełni swoje
boiowe zadanie: pomoże w mo­
bilizowaniu załogi do wykona­
nia zadań związanych z wpro­
wadzeniem nowego, sprawie­
dliwszego systemu norm i płac.

L Cg.

PRZY PRACY

Prace jesienne są w pełnym toku. Do mechanicznegoPrace jesienne są w pełnym toku. Do mechanicznego siewu
używa się wyłącznie wyselekcjonowanego zboża z tegorocznych

omłotów.

Rozmieszczenie przemysłu w Planie ó-letnim
Jednym z podstawowych zadań,

’ postawio­
nych przed naszą gospodarką przez Plan 6-Ietni,
jest szerokie zapoczątkowanie procesu zmierza­
jącego -do bardziej równomiernego niż obecnie

uprzemysłowienia kraju i likwidacji zacofania
Ina niektórych Obszarach państwa, Proces ten.

mający wyrównać zgubne dla rozwoju gospo­
darczego Tóżnych dzielnic Polski skutki pano­
wania zaborców i burżuazji, z natury rzeczy
musi być procesem długotrwałym. Nie mniej,
w sześcioleciu 1950—1955 uczynimy poważny
krok w kierunku wyrównania istniejących o-

becnie różnic, przede wszystkim przez uprze­
mysłowienie obszarów zacofanych w rozwoju.

Na stopień różnic w uprzemysłowieniu po­
szczególnych terenów najlepiej wskazują liczby
zatrudnionych w przemyślą. Otóż w roku 1949
na cztery wysokouprzemysłowione wojewódz­
twa — katowickie, cpctekie, wrocławskie

I i łódzkie, (z m. Łodzią) — zajmujące 20% obsz.a-

j ru kraju, przypadało 65,S% z ogólnej liczby
I" osób zatrudnionych w przemyśle, na całą resztę

terytorium — 34,2%.

Z powyższego wynika, że wyrównanie różnic
oznacza półożenie głównego nacisku na uprze­
mysłowienie wschodnich i centralnych woje-

J wćdztw Polski. Również jednak i wśród tych
g województw istniejące różnice są ogromne. Na
| przykład liczba zatrudnionych w przemyśle na

s terenie czterech województw najbardziej za-

| niedbanydh — olsztyńskiego, białostockiego.
| lubelskiego i rzeszowskiego, — zamieszkiwa-
| nycłi .przez 20% ogółu ludności — stanowi za­
ledwie ckoło 4% wszystkich zatrudnionych
w .przemyśile na terenie państwa. Biorąc to pod
uwagę, Plan 6-letni zakłada stosunkowo naj-
więikszy rozwój przemysłu w tych wojewódz­
twach,

W województwie biaiosłcckim wartość pro­
dukcji przemysłu socjalistycznego w roku 1955
będzie o 450% wyższa niż w roku 1949, w lu­
belskim o 400%, w olsztyńskim o 300%, w rze­
szowskim o 250%. Natomiast w wysofcouprze-
mysłowionym województwie . katowickim
wzrost ten wyniesie 100%, a w Łodzi tylko
80%.

W województwie lubelskim powstaną: fabry­
ka samochodów w Lublinie, łożysk kulkowych
rr Kraśniku. sprzętu instalacyjnego w Poniato­
wie, oraz 28 innych wielkich i średnich zakła­
dów przemysłowych.

W województwie olsztyńskim zbudujemy
rdelką przędzalnię włókien łykowych, fabrykę
kunserw rybnych, fabrykę płyt spilśidonych
1 11 innvch wielkich i Średnięb fabryk.

W województwie rzeszowskim wybudujemy

24 wielkie i średnie zakłady przemysłowe oraz

rozbudujemy zakłady w Mielcu i Stalowej
Wdli.

Oczywiście, rozmieszczenia pr zemysłu nie

dokonuje Plan w sposób mechaniczny, jedynie
w zależności cd obszaru i gęstości zaludnienia

poszczególnych województw. Korekturę wpro­
wadza tu wzgląd na strukturę klasową ludności,
na położenie bogactw naturalnych, np. kopalń
węgla na Górnym Śląsku, złóż torfu w biało­
stockim, złóż. węgla brunatnego- na Kujawach,
złóz rudy miedzianej na Doilnym Śląsku iitp.,
wzgląd na nadmierne zagęszczenie ludności

rolniczej np. w województwie krakowskim

gdzie budujemy Nową Hutę. Ważną rolę odgry­
wa również konieczność zbliżenia ośrodków

produkcyjnych do komsumcyjnych j wreszcie

wykorzystanie istniejących, choćby częściowo
zniszczonych, budynków fabrycznych i mie­
szkalnych.

.Odrębne miejsce w zagadnieniu rozmieszcze­
nia przemysłu zajmuje Warszawa i jej rejon.
Stanie się cna wielkim ośrodkiem przemysłu
precyzyjnego, elektrotechnicznego, pollgraficz-
ne-o ?fp. Taka decyzja uzasadniona ’est przez
istniejące w tym okręgu wysokokwalifikowane
ręce robocze, bliskość centralnych ośrodków

naukowych i, w głównej mierze, chęć uczynie­
nia ze stolicy Polski miasta prawdziwie socja­
listycznego, którego charakter kształtowany
będzie przez licznych zamieszkałych w niej ro­
botników.

Poza bardziej równomiernym rozmieszczeniem
sił wytwórczych,w okresie S-lecig rozpocznie
się krystalizacja nowych okręgów przemysło­
wych — krakowskiego, któreao trzon stanowić
będzie Nowa Huta i wielkie zakłady chemiczne,
warszawskiego, częstochowskiego z Hutą Czę- |

stochowa z kopalniami rudy żelaznej, kujaw­
skiego z wielkimi zakł-dami chemicznymi oraz

staropolskiego (woj. kieleckie) skupiającego
wielkie zakłady przemysłu metalowego.

Bez zmian w rozmieszczeniu orzemyslu, które

wprowadzi Plan 6-letni nie możną by mówić
o budowie podstaw sociałizmu. W Polsce socja­
listycznej nie ma miejsca na obszary uprzywi­
lejowane i unońedzone. Rozwói gospodarczy,
społeczny i kulturalny musi przebiegać harmo­
nijnie na terytoriurp całego kraju.

Zmiany w rozmieszczeniu przemysłu spowo-
diuifą, że na najbardziej uwstecznionych dotych­
czas w rozwoju terenach kraju powstaną silne
i zwarte skupienia robotnicze, prawdziwe
twierdze foc!aiizmu. Staną się one bazą walki
z pozoetątośctomi kanitalistycznyiui, baza dal­
szego budownictwa socjalistycznego. K. W.

Marnuje się cenne materiały budowlane

Skończyć z marnotrawstwem materiałów, narzędzi i pra­
cy ludzkiej w KGR II i V oddział VI Beton Stal, — pisze
nasz korespondent tow. KAZIMIERZ MORAWSKI.

Dzisiaj gdy zagadnienie oszczędzania jest stałym syste­
mem naszej gospodarki, stosunki w naszym przedsiębior­
stwie zasługują na ostrą krytykę.

Wzdłuż toru, gdzie wyładowuje się materiały budowla,
ne leżą stosy potłuczonej cegły i innych cennych materia­
łów budowlanych. Po terenie wala się i niszczeje wiele

materiału drzewnego, wszędzie można spotkać porozrzuca­
ne haki i gwoździe. Wszystko to poniewiera się i niszcze­
je, miliony złotych idą w błoto, a obok tego i po tym
przechodzą i potykają się ludne. Dlaczego tak się dzieje,
skąd tafcie marnotrawstwo?

Najważniejsza przyczyna — to brak dostatecznej opiekł
nad wyładunkiem materiałów budowlanych ze strony kie­
rownictwa i organizacji partyjnej. Stan taki trzeba nie­
zwłocznie zmienić.

Druga przyczyna — to brak uświadomienia i odpowie­
dzialności za dobytek narodowy u części robotników na

budowie.
Trzecia przyczyna — to działalność wroga klasowego,

który usiłuje zahamować nasz rozwój gospodarczy. Bo

jakże inaczej, jak nie wrogą robotą nazwać należy fakt,
że duży procent cegły nie nadafe się do użytku. Czyż nie

wrogą robotą jest fakt wyrywania palików ną wytycza­
nych przez inżynierów i techników drogach i miejscach
budowy obiektów?

Podstawowa Organizacja Partyjna musi zmobilizować

wszystkie siły, aby zmienić istniejący stan rzeczy. Trzeba

przez zebrania, masówki, narady wytwórcze uświadamiać

robotników, że każda zmarnowana cegła, każdy wyrwany
kołek, każde zepsute narzędzie pracy — t0 hamulec na­
szego rozwoju gospodarczego. Trzeba zaostrzyć czujność,
trzeba walczyć z wrogiem klasowym. Wszystkich rozmyśl­
nych marnotrawców i niszczycieli trzeba usunąć z terenu

budowy.
Trzeba wreszcie skłonić i kierownictioo, aby więcej niż

dotychczas uwagi poświęciło zagadnieniu oszczędności
w ogóle, a zagadnieniu organizacji wyładunku w szcze­
gólności. Organizacja partyjna jest odpowiedzialna za

stan, jaki panuje w przedsiębiorstwie. Musi więc dołożyć
starań, aby marnotrawstwo w KGfł II i V skończyło się
i to natychmiast.

Niepunktualność przebiegu pociągów
utrudnia kolejarzom realizację

zobowiązań
Ostatnio zamieściliśmy artykuł . naszego koresponden­

ta z parowozowni Kraków—Plaszów tow. FELIKSA

WŁODKA, który skrytykował niepunktualność przebiegu
pociągów na linii Oświęcim — Szczakowa — Płaszów,
jako utrudniającą sprawność jesiennych przewozów.
W dzisiejszym artykule nasz korespondent dzieli się u-

wagami na temat przeszkód, jakie sprawia spażnianie
pociągów, gdy chodzi o realizację długofalowych zobowią­
zań drużyn maszynistów.

,,W kwietniu i maju br. drużyny maszynistów parowo­
zowni Kraków — Płaszów podjęły długofalowe zobowią­
zania przejechania od 60 do 120 tysięcy km, zależnie od

typu parowozu, bez oddania go do naprawy średniej. Za­
poznajmy się teraz z dotychczasowym przebiegiem zobo.

wiązań:

Maszynista ob. Ciechanowski przejechał na parowozie
Okz 32-5, 60 tysięcy km bez odstawienia do naprawy śre­
dniej, realizując tym samym swoje zobowiązanie. Obecnie

drużyna zobowiązała się przejechać dalsze 30 tys. km.

Maszynistą ob. Szelc na parowozie Ty 45-384 zobowią­
zał się przejechać 120 tysięcy km — przejechał 39.387 km.

Maszynista ob. Siekierzyński — zobowiązanie 120 ty­
sięcy — przejechał 41.203 km.

Maszynista ob. Górecki — zobowiązanie 85 tys. km —

przejechał 47.982.

Drużyna ZMP w składzie: Baltazar, Mazur i Czekaj —

zobowiązanie 120 tys. km — przejechała od dnia 12 lipca
28.474 km.

Realizacja tych zobowiązań napotyka na trudności z po­
wodu ciągłego spóźniania s’ę pociągów towarowych, przy­
chodzących ze Szczakowej do stacji Kraków—Płaszów.

Jak przedstawia się to w praktyce? Pociąg nr 43499, pro­
wadzący brutto zagraniczne, ani razu od 15 maja nie od­
jechał planowo. Wiedzą o tym pracownicy stacji ruch

w Szczakowej i zdają się tym nie przejmować. W rezul­
tacie pociąg ten przychodzi do Krakowa—Pluszowa ze spó­
źnieniem 5—1 godzin. I teraz drużyna maszynisty ob.

Szelca, mając Icilka godzin opóźnienia nie może zdążyć
planowo do Żurawicy, by odebrać powrotny pociąg nr

3482. I wróćmy teraz do pierwszego pociągu nr 43499. Po­
nieważ jest on stale opóźniony parowozownia Rzeszów

daje dia powrotnego pociągu swój zastępczy parowóz
a tym samym współzawodniczący parowóz ob. Szelca traci
w drodze powrotnej 160 km na dobę.

Dodajmy do tego, że niepunktualność przebiegu, obok

ni wykorzystania taboru, wprowadza również chaos w pra.

cy drużyn konduktorskich stacji Kraków—Płaszów.

W tych warunkach, gdy w okresie wzmożonych przewo­
zów toczymy walkę o jak najpełniejsze wykorzystanie
taboru, o maksymalne zwiększenie obrotu wagonami, ko.

nieczne jest zbadanie przyczyn utrudniających planowy
odjazd pociągów towarowych. Uczyni to niewątpliwie
Wydział Ruchu DOKP, niezależnie od organizacji partyj­
nych zainteresowanych stacji, które zbadają miejscowe
warunki i możliwości usprawnienia.
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W Bolęcinie zakiełkowało ziarno
spółdzielczości produkcyjnej

i ziarno pierwszego siewa zespołowego

Obn iżenie kosztów własnych produkcji
sprawy wtgóRu pracujących

Małorolni
i średniorolni

chłopi w BOLĘCINIE
(pow. chrzanowski) od

dawna zdawali sobie spra­
wę, iż gospodarka na ma­
łych 6kirawfcaćh, te bezna­
dziejne przedłużanie odwie­
cznej biedy. — Jakoś przed
trzema miesiącami zaczął się
we wsi „mch“. Zaczęto się
Zbierać grupkami i radzić:

„a może by tak zrobić jak
to już gdzie indziej pora­
dzili sobie chłopi — założyć
spółdzielnię prodiukcyjnią?!“.

Wśród radzących znaleźli

się również chłopi bardziej
uświadomieni w tych spra­
wach, jak zamieszkały tutaj
przewodniczący GRN w Ba­
bicach ob. DATOŃ j inni.—

Rozmowy przybierały formę
coraz bardziej konkretną —

sprawa weszła na tory real­
ne. Zorganizowano zebranie
i — osiemnastu chłopów za­
deklarowało stanowczo chęć
przystąpienia do spółdzielni.
Ich grunty stanowiły jednak
w sumie jeszcze zbyt mały
obszar, by gospodarka zespo
łowa mogła dojść do statku.

POMOGLI ROBOTNICY

„FABLOKU"

Wiadomość o inicjatywie
bisdniaków * średniaków w

BolęciniŁe dotarła d» „powia­
tu". Zainteresowała się nią
aąłoga chrzanowskiego „Fa-
blok,u“. — Wydelegowano
stamtąd do Bolęcina dwóch

politycznie wyrobionych ro­
botników, by pracą uświiada

niiającą dopomogli przysz­
łym spółdzielcom do rozsze­
rzenia podstawy członkow­
skiej i ukończenia przygo­
towań do utworzenia nowej
placówki gospodarki socja­
listycznej na wsi. — Dzięki
nim, po upływie jednego
miesiąca, zebrano w gro­
madzie już 30 deklara­
cji! Wtedy zwołano organi­
zacyjne Walne Zebranie, fa

dhowo objaśni’10®0 statuty i

przystąpiono do wyboru ty­
pu spółdzielni. W dyskusji
nad tą sprawą zabrał glos
m. in. ob. DATON, który po

wiedział:

„Mnie się wydoje, że

tak jak sprawa podzia­
łu dochodów postawiona,
jest w statucie III ty
pu —• tylko według pra­
cy — tak sprawiedliwe­
go ułożenia naszej współ
nej gospodarki i nasze

go współżycia nie da

nam żadna inna forma
spółdzielni. Proponuję
typ Ill-ci: Rolniczy Ze

spół Spółdzielczy!“

Okazało 6ię, że wielu u-

czestoików zebrania jest po­
dobnego zdania. Po krótkiej
ożywionej dyskusji wybrano
typ Ill-ci. Potem ustanowio­
nozarząd4R-Z.S.wBolę-
cinie zaczął istnieć i dzia­
łać

Sredniacy jeszcze się

WAHAJĄ ALE SPIESZĄ
Z POMOCĄ

Spółdzielnia powstała
przed dwoma, miesiąc-amii —

daiś żyje już pełnym żydem
gospodarstwa zespołowego.
Zasiewy jesienne wykona­
no zgodnie z planem, korzy­
stając z pomocy traktora z

ośrodka maszynowego. Do

spółdzielni przystąpiło jesz­
cze zbyt mało średniaków,
toteż wkłady, inwentarzowe
nie przyniosły, wspólnej go­
spodarce dostatecznej ilości
koni do lekkich prac po>-

nycih. Ale nie było z tego
powodu kłopotu przy sie­

wach. bo „na Całą pairę"
przystąpili do współpracy ze

spółdzielnią ci średnlacy,
którzy na rasie wstrzymali
się od przystąpienia do niej.
Jan KANIA, Stanisław MA­
LIK. piNkowski, FELIK-

SIK i inni dawali spółdziel­
com konie do roboty na wa­
runkach pomocy sąsiedzkiej,
często nawet „baz rachunku"
(„...za pół dnia wam wcale
nie policzę, za drugie pół
dacie mi kiedyś po zbio­
rach".)

Ci średnńacy z Bolęcśna,
którzy pozostali na razie po­
za spółdzielnią, a jednak jej
pomagają to — można by
powiedzieć w pierwszej
chwili — „ciekawi ludzie"!
ale spółdzielcy dobrze ich

rozumieją i nie gniewają się
na nich. wcale o to, że naj­
pierw chcą oni zobaczyć
„jak to pójdzie", a dopiero
gdy „dobrze pójdzie" — do­
łączą swe gospodarstwa do

Zespołu. Spółdzielcy są pe­
wni, że tak właśnie się sta­
nie!

Ate równocześnie w róg
klasowy, który w pierwszej
chwili, wobec żywiołowego
pędu do spółdzielczości jaki
zrodził się w gromadzie,
jakby przycichł — teraz do­
piero próbuje pokazać zęby.
Taki STANISŁAW KANIA
albo Jan KUCHTA za nic w

świeci© nie okażą jakiejkol­
wiek pomocy spółdzielni.
Wrogowie spółdzielni, czę­
ściowo już pobici przez samo

jej powstanie, tworzą swój
„front", którego ośrodkiem

jest były handlarz Jan DĘ­
BIEC, zapalony .słuchacz

„Głosu Ameryki", kumoter

wszystkich kułaków, zwią-
aany również z jednostkami
spośród reakcyjnego kleru.

Ale cóż pomoże kułakom
ich wściekanie się, ich szep­
tam propaganda i różne in­
ne złośliwe działania? W Bo-

lęciaie wróg klasowy utra­
cił już taką kartę, jaką
jest zacofanie kobiety wiej­
skiej. W Bolęcinie kobiety
mówią dzjj tak, jak żona
członka spółdzielni Stanisła­
wa Rutki:

„I ja z początku ba
łam się nowego sposobu
gospodaroioania, ale te­
raz śmieję się z tych
strachów i szczęśliwa je
stem, że jesteśmy w spół
dzielni, bo widzę, że to

jest dla nas najlepsza
droga, że nam się tu bę
dzie darzyło i wiodło!"

Rośnie świadomość, rośnie

wyrobienie gospodarcze
członków

Na naradach produkcyj­
nych przyjęto plan gospo­
darczy — już dziś każdy
członek wiie, czego j ile bę­
dą siali na wiosnę. Posta­
nowiono — skoro zasiewy
zostały ukończone — nie

kupować na razie koni, by
nie zużywać paszy, lecz u-

czynić to dopiero pod wio­
snę.Sązato3krowyi5
jałówek — wszystko z wkła­
dów członkowskich: — spół­
dzielnia ma już swoją ho­
dowlę. Radzą teraz spół­
dzielcy nad założeniem plan­
tacji wikliny na dotychcza­
sowym nieużytku (w przy­
szłości utworzony będzie
może i dział produkcji ko­
szykarskiej), nad zagospo­
darowaniem stawów ryb­
nych, nad rozbudowaniem

produkcji cegielni i jej ren­
townością itd.

W radzie i w pracy rosną
ci ludzie, ci chłopi-spółdziel-
cy z Bolęcina. A to daje im

pewność, że pokonają oni o-

e talecznic wroga klasowego,
zbudują socjalizm w swojej
wsi!

J. WAJLER

domów

Każoy
człowiek pracy,

gdziekolwiek by się nie

znajdował na wielkim
froncie socjalistycznego budo­
wnictwa, czy to w fabryce, ko­
palni, hucie czy też na roli,
wnosi swój wkład do realiza­
cji wielkiego dzieła Planu 6-

letniego.
Od nas samych zależy, że-

byśmy mogli budować szybciej
i coraz więcej nowych obiek­
tów przemysłowych i maszyn,
nowych dróg i linii kolejo­
wych, coraz więcej
mieszkalnych, szkół, teatrów,
kin ftp. Od nas samych zależy
również, żeby ceny artykułów
szerokiego spożycia: jak ubra­
nie, obuwie i galanteria skó­
rzana, rowery, aparaty radio­
we, żywność,' słowem wszyst­
ko to, co w życiu codziennym
jest nam potrzebne, były niż­
sze. Jest jeden ważny waru­
nek — wypełnienie zadań, ja-

■kie na tym odcinku stawia
• przed nami Pis® 6-letni. Zada­

nia te to obniżenie kosztów

własnych w produkcji, w prze­
myśle o 17%, w budownictwie
o 26%, w kolejnictwie o 17%,
w PGR-ach o 30%, w handlu

uspołecznionym o 15%. Produ­
kować więcej, lepiej, a przede
wszystkim taniej, takie zadania

stoją przed nami w okresie
sześcioletnim.

Co to są koszta własne pro­
dukcji? Na koszta własne pro­
dukcji składają się zasadniczo

następujące elementy: amorty­
zacja urządzeń technicznych,
surowce i materiały pomocni­
cze, płace oraz inne wydatki,
związane z procesem wytwarza
ńia, jak np. wydatki na opał,
energię elektryczną ilp.

W jaki sposób wszyscy pra­
cujący mogą się przyczynić do
obniżenia tych kosztów, w ja­
ki sposób możemy produkować
taniej? Źródeł obniżenia kosz­
tów własnych produkcji jest
całe mnóstwo
kładzie pracy. Podstawowym
czynnikiem obniżenia kosztów

własnych jest wzrost wydajno­
ści pracy. Niska wydajność, to

niska produkcja, to wysokie
koszta własne. W zakładach

w każdym za-

pracy np., gdzie normalna wy­
dajność jest niska, wykonanie
planów produkcyjnych uzysku­
je się często na drodze najłat­
wiejszej, a zarazem najdroż­
szej, najmniej rentownej, de­
moralizującej i rozbrajającej
załogę, a mianowicie poprzez
pracę w godzinach nadliczbo­
wych. W jednym tylko miesią­
cu — w grudniu 1949 r. w prze­
myśle bawełnianym mieliśmy
1,704.000 godzin nadliczbowych.
Dzieją się to m. in. dlatego, że

w przemyśle bawełnianym oko­
ło 60% robotników nie wyko­
nuje swoich norm. Oznacza to,
że około 60% robotników nie

wyciąga z maszyn ich pełnych
możliwości produkcyjnych.

Stały wzrost wydajności o-

siągnąć można w wyniku nie­
przerwanego rozwoju socjali­
stycznego współzawodnictwa
pracy, racjonalizatorstwa i no­
watorstwa przy pełnym wyko­
rzystaniu maszyn i urządzeń
technicznych, oraz przez syste­
matyczne podwyższanie kwali­
fikacji zawodowych. W zakła­
dach mechanicznych im. Gene­
rała Świerczewskiego w Elblą­
gu wysoko kwalifikowana fa

chowcy, tokarze, ślusarze roz­
taczają troskliwą opiekę nad

niewykwalifikowanymi współ­
towarzyszami pracy, doszkalają
ich przy warsztacie. Pomoc ta

jest wyrazem świadomości przo
dujących robotników, że im

więcej będziemy mieli wykwa­
lifikowanych kadr, tym lepiej,
wydajniej a tym samym ta­
niej będziemy pracować.

O wzroście wydajności decy­
dują w poważnym stopniu słu­
szne i realne normy technicz­
ne. W wielu zakładach przemy
słu metalowego j skórzanego
normy są zbyt niskie, wskutek

czego cierpi poważnie produk­
cja tych zakładów. Łatwo prze­
kraczane normy demobiLźują
załogę, robotnicy nie szukają

nowych metod pracy. Niska

normą tłumi u robotników pęd
do racjonalizatorstwa i wyna­
lazczości, nie pobudza do opa­
nowania nauk technicznych.
Toteż za przykładem Staracho­
wic, „Ursusa** w całym kraju
występują robotnicy metalowi
ze słusznymi postulatami zre­
widowani obecnych i opraco­
wania nowych norm — norm

technicznych, podnoszących wy
dajność.

Przeciwdziałanie awariom,
powstającym niejednokrotnie z

niedbalstwa lub opieszałości,
likwidacja postojów, szybkie i

sprawne przeprowadzanie re­
montów, to dalsze pokaźne
źródła podniesienia wydajności
pracy i w konsekwencji obni­
żenia kosztów własnych pro­
dukcji. Jakie znaczenie posiada
akcja szybkościowych remon­
tów, świadczą osiągnięcia na

tym -odcinku huty „Pokój", hu­
ty, która rzuciła apel do współ­
zawodnictwa dla uczczenia 33

rocznicy Rewolucji Październi­
kowej j II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Na

jednym z oddziałów huty „Po­
kój" zaistniała konieczność

przeprowadzenia remontu suw­
nicy.

Praca ta według opinii fa­
chowców została ustalona na 15

zmian, co równało się faktycz­
nemu unieru.dhomienśu oddziału

przez 7 i pół dnia, gdyby praco­
wano na diwie zmiany, a 5 dni

przy trzech zmianach. Nie trze­
ba dodawać, jakie straty po­
niósłby zakład w tym okresie.
Wbrew jednak sceptykom, szef

wydziału tecihsnologiczno-ma-
szynowego-, technik tow. Dytko,
wraz z majstrami i załogą bry-

1, Nr teł.: 2M-95Skrzynka oa listy — partor, Whiapola

Odebrać chłopca
od brutahiego pracodawcy

„Trybuna Czytelników" ujawniła już dzięki
listom wiele wypadków krzywdzenie pracow­
ników zatrudnionych u osób prywatnych. O «-

burzającym wypadku wyzysku małoletniego
pracownika powiadamia nas ob. M. z Krakowa:

„W dzielnicy Wieczysta przy ul. Ślicznej
219 mieszka ob. Ignacy Kopera, który zar

; trudnią u siebie 10-letniego chłopca pocho.
dzącego z Kalwarii. Chłopak-jest używany
do pasania krów i do różnych innych prac
przerastających jego wątłe siły (np. szoro­
wanie podłóg!) Można to poznać choćby po
rękach., spracowanych. Chłopak jest żle od.

żywiony, nędznie okryty i traktowany ni­
żej krytyki. Chlebodawcy znęcają się nad
nim bijąc go po twarzy(!!), ciągnąc za u-

szy i kopiąc(Il). Karmiony jest resztkami
tego, czego nie zjedzą chlebodawcy. Nie

zna kawy z mlekiem.
Byłem wzburzony, gdy zapoznałem się

ze stanem tego chłopca. Mimo, że to już
dnie chłodne, chłopiec pasie krowy boso, w

io koszuli, drżąc z zimna. Współczująco
dziecku podarowałem mu ciepłą loiatrówkę.
Nie długo się nią cieszył. Gospodarz wy­
szarpał go za uszy, zbił po twarzy i wia­
trówkę kazał zwrócić.

Stan higieniczny tego chłopca jest okro-

ony. Wygląda jak pastuch z dworskich
■zworaków, brudny i zaniedbany. Chodził

do szkoły w Rakowicach i przeszedł do IV
klasy ale 'odtąd nie uczęszcza, bo ob. Ko­
pera uważa, że to mu wystarczy. Sprawą
nieuczęszczania chłopca do szkoły intereso­
wały się już władze, ale sprytny gospodarz
przedstawił chłopca w najgorszym świetle
i w rezultacie jeszcze go skrzyczano i za­
grożono, że pójdzie do domu poprawczego.
Moim zdaniem należałoby tam posłać ob.

Koperę, by nauczyć go stosunku do ludzi".
List, przesłany nam przez naszego Czytelni­

ka. zawiera fakty oburzające. „Litościwym" go­
spodarzem winny zająć się natychmiast orga­
na M. O. Zwracamy się także do Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci (Zarząd Grodzki), aby ode­
brało chłonca z rąk Kopery i skierowały do
Domu Dziecka. Nieludzki wyzysk musi być na­
tychmiast ukrócony!

Trąbuwa działa
WYGLĄD STACJI POPRAWIŁ SIĘ

| W notdce . ? estetyczny wygląd stacji w

B Krzeszowicach". upomnieliśmy się w imieniu

gad remontowych, po dokład- wały już kilka dni na zaoszczę-

nym przestudiowaniu harmono- , dzonych przez siebie surowcach,
graiwu robót doszli do wniosku. Za młodzieżą apel Lidii Kora-
że można remont przyspieszyć, bielnikowej podchwyciło szereg

załóg naszych zakładów pracy.Efekt świadomej i ofiarnej pra­
cy całego zespołu — to wyko­
nanie remontu suwnicy w ciągu
5 zmian, szybsze uruchomienie
oddziału 1 60 milionów zł. osz­
czędności.

Istotnym elementem pod­
wyższenia wydajności pracy
jest nieustanna walka z

wszelkimi formami bumelan-

ctwa, z nieprzestrzeganiem
dyscypliny pracy. Często
nieobecność jednego nawet

członka załogi odbija się u-

jemnie na całokształcie pro­
dukcji, dezorganizuje pracę,
przynosi olbrzymie straty.

Przejdźmy do następnego źró­
dła , obniżenia kosztów własnych
produkcji, do kosztów materia­
łowych. Koszty materiałowe

stanowią w kosztach własnych
produkcji od 65 do 70%, a więc
stanowią podstawowy element

tych kosztów. Walka o obniże­
nie kosztów materiałowych —

to przede wszystkim oszczęd­
ność na surowcu, na paliwie, na

artykułach pomocniczych, sto­
sowanie racjonalnych norm zu­
życia surowca, kontrola tego
zużycia, likwidacja marnotraw­
stwa, walka z brakami o lepszą
jakość produkcji! Już dzisiaj w

całym kraju słynne są osiągnię­
cia młodzieży, która przenosi
na teren naszy-oh zakładów do­
świadczenie radzieckiej komso­
mołki, Lidii Korabielnikowej
odnośne oszczędności komplek­
sowej. Brygady ZMP-owskie 2
Wrocławskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego pnzepraco-

podróżnych o większą dbałość o tę stację. Na

naszą interwencję, materiał po remoncie bu­
dynku stacyjnego oraz wszelkie gruzy i chwa­
sty usunięto z terenu stacyjnego, a plac dojaz­
dowy należycie oczyszczono. Wyremontowano
ustępy w budynku stacyjnym i na peronie.
Przeprowadzono rozbiórkę starych szop drew­
nianych szpecących teren stacyjny. Otworzono
poczekalnię II klasy, którą zaopatrzono w od­
powiednie umeblowanie. Nie zwiększono nato­
miast ilości ławek w poczekalni 3 klasy, gdyż
pasażerowie z biletami 3 klasy mogą korzystać
również z poczekalni 2 klasy.

USPRAWNIENIE TRANSPORTU MLEKA

W związku a notatką „Należy usprawnić do­
tychczasowy system rozprowadzania mleka dla
dzieci i niemowląt" powiadamiają nas Krakow­
skie Zakłady Mleczarskie, że poczyniono już
kroki celem usprawnienia transportu przez do­
datkowe kupno koni, aby zapew nić punktual­
ną dostawę mleka do sklepów.

OŚWIETLENIE ULICY TKACKIEJ
Na notatkę naszą: „Niebezpieczna pułapka

w Andrydhowie" omawiającą sprawę oświetle­
nia ulicy Tkackiej ą zwłaszcza przejścia przez
tor kolejowy biegnący z Andrychowa do Biel­

ska, celem zlikwidowania tego stanu. Prezy­
dium Pow. Rady Nar. w Wadowicach poleciło
natychmiast porozumieć się z elektrownią w Ja­
worznie i uzupełnić instalacji© na tej ulicy. Ró­
wnocześnie Prezydium zwróciło się do O. Z. E.
w Wadowicach z prośbą o przyjście z pomo­
cą. Termin wykonania określono do dnia 5 X.

b. r.

Redakcji
OB. ST. ŚCIEŻKA. O oskarżyciel publiczny umo­

rzy śledztwo, to Obywatel może na to postanowienie
wnieść zażalenie, drk długo postanowienie nie zostało

wydane może Obywatel tylko donieść oskarżycielowi
publicznemu o wszystkich okolicznościach, które wska.

zują na fakt pcąreśniesnienia przestępstwa oraz podać
nazwiska osób, które te okoliczności stwierdzić mogą.

Przepisy kodeksu postępowania karnego uwzględniają
prawa i interesy osób pokrzywdzonych, dając im mo.

żność żalenia się na postanowienia prokuratora, to też

należy przede wszystkim skorzystać z tej ustawowej
drogi. (S-4999, S.4541)

OB. JOZEF SUŁKOWSKI, KRAKÓW, PODGÓRZE Ul.

LIMANOWSKIEGO 36, m. 4. Należy zwrócić się do

kierownika V Ośrodka Zdrowia, a ten wyśle kontro­
lera celem abadamża. Należy się powołać ną Iwterwen.

cję -telefoniczną Gazety Krakowskiej. (S-4897)
OB. SOWA, OLKUSZ. Awantury na terenie szpitala .

o których piszeoie, nie miały miejsca* (S.4149)

1 ak np. załoga garbarni Nr. 9 w

Radomiu, opracowała i stosuje
już praktycznie na skalę fa­
bryczną 6ystem t.zw. oszczęd­
nościowego garbowania, który
pozwala zakładom pracować co

67 dzień na zaoszczędzonych
materiałach. Doświadczenia ko­
lejarzy węzła Tarnowskie Góry,
którzy zainicjowali w czynie
lipcowym nowe formy współza­
wodnictwa w oszczędzaniu wę­
gla, zwiększeniu przebiegu pa­
rowozów bez płukania kotła i

remontu, przez należytą konser­
wację parowozu, stały się u-

działem całego kolejnictwa pol­
skiego, Te formy współzawod­
nictwa obniżają w dużym 6’top-
niu koszty własne kolejnictwa.
Otrzymujemy tą drogą tysiące
zaoszczędzonych ton węgla.

Trudno jest wymienić wszyst­
kie istniejące możliwości obni­
żenia kosztów własnych produ­
kcji. Każdy robotnik i pracow­
nik, żyjący produkcją własnego
zakładu, który dba o dobro za­
kładu i całej załogi, może do­
strzec istniejące rezerwy, może

przyczynić się do obniżenia ko­
sztów własnych produkcji.

Walka o obniżenie kosztów

własnych produkcji jest sprawą
ogółu pracujących. Członkowie

Partii, świadomi bezpartyjni ro­
botnicy, ZMP-owcy, winni przo­
dować w tej walce i nieustan­
nie wyjaśniać jej znaczenie

współtowarzyszom pracy.

T. P.



Nr 274 (589) GAZETA KRAKOWSKA

Październik

5
Czwartek

19.30:

„Zło-

cz-

16,

Mieszkańcy Podgórza
walczyć będą o pokój

praedterawwysii wykonywaBiem
planów produkcyjnych

W sali dawnego Ratusza, w

Podgórzu zebrali się tłumnie
mieszkańcy prawobrzeftaych
dziecinie naszego miasta, aby
wziąć udział w zebraniu, któ­
rego celem było omówienie wy­
tycznych, j alcie przed wszystki­
mi uczciwymi ludźmi postawił
I Polski Kongres Obrońców

Pokoju. Wśród przybyłych znaj­
dowało się wielu przodowników
i racjonalizatorów pracy, któ­
rzy przy swych warsztatach, w

swoich fabrykach walcząc o

przedteiniincwe wykonanie
Planu 6-letniego prtzyczyaiiają
się do wzrostu sił obozu poko­
ju.

Na tle roboczych kombinezo­
nów — jasną barwą odcinały
się zielonkawe mundury ZMP-

owiskiej młodzieży, która w

spokoju pragnie się uczyć i w

spokoju pracować dla dobra

swego kraju.
Na sali znajdowała się duża

ilość kobiet. Fakt ten świadczy

TEATRY
Teatr im. Słowackiego, godz. 19:

,,Balladyna".
Teatr Stary (duża sala), godz. 19:

„Złote niedole"; (mała sala), godz.
19.15: „Faryzeusze i grzesznik".

Państwowy Teatr Młodego Widza:

godz. 19.15: „Okno w lesie".
Teatr Rapsodyczny, godz.

„Lord Jim".
Teatr ..Groteska": godz. 17*

ta rybka".

KINA
Apollo: „Stonce wschodzi", — nad­

program: „Grajkowie naszych pól
1 łąk" godz. 16, 18, 20.

Sztuka: „Burza nad Azją" nadpro­
gram: „Orzeł bielik", godz. 16, 18, 20.

Uciecha: „Dziewczyna ze Słowacji",
nadprogram: „Rzeka Kama", godz.
16, 18, 20.

Wanda: „Pan Prokouk i S-ka", —

nadprogram: „Wysłannicy pdkoju".
godz. 16, 18, 20.

Warszawa: „Wielkie nadzieje", —

nadprogram: „Wietrzenie skał",
godz. 15.30, 17.45, 20.15.

Wolność: „Orzeł Kaukazu", I

nadprogram: „Boks", — godz.
18, 20.

„Chemik" w Zakładach Sodowych:
„Pustelnia Parmeńska" II cz., nad­

program: „Jeziora Mazurskie". Po­
czątek — poniedziałek, wtorek, śro­
da, godz. 19.

Aktualności w sali kina Sztuka:

Najnowsza Polska Kronika Filmowa.
Dzieło naukowe Pasteura. Nadpro­
gram: Życie pszczół. — Godz. 12,
13, 14.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach,
oraz przypadkach położniczych nale­
ży wzywać Pogotowie Ratunkowe
P. C. K. w Krakowie, ulica Siemi­
radzkiego 1, telefon 222-22 lub 211-12,
Ambulatorium Pogotowia Ratunkowe­
go PCK jest również czynne przez
całą dobę.

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 45,
Długa 4, Rakowicka 12, pi. Inwali­
dów 7. Senatorska 5, Grzegórzecka 9,
Krakowska 1, Rynek Podgórski 9.

RADIO
na dzień 5. X, 50 r. (czwartek}

Program na fali 199,97 m.:

Golz. 15.00: „ITarmonijka"-muzyka
z płyt. 15.30: Audycja dla świetlic

.*■,dziecięcych. 15.50: „Przemysł mleczar­
ski'* — pogadanka L. Szczepańskiego
(Kr.), 16.10: „Utopijna podróż do Ka-

lopei“ — felieton w opracowaniu po­
sła Dr. B. Drobnera (Kr.). 16.20: Re­
cital śpiewaczy D. Sulistrowskiej —

sopran, akompaniuje Z, Jeżewski (Kir.)
17.15: Koncert Zespołu Mandolinistów

Łódzkiej Rozgł, P R. pod dyr. E . Ciu

kszy. — 18.00: Dziennik krakowski

(Kr.), 18.20: And. słowno-muzyczna
poświęcona Akademii Górniczo-Hutni­
czej z okazji rozpoczęcia nowego roku

akademickiego (Kr.) 19.00: Walce w

•wykonaniu znakomitych pianistów z

płyt. 19.20: Muzyka ludowa. 19.45: Od-

pofziedzi fali 49.

O właściwą treść

zobowiązań
Warunkiem prawidłowego

przebiegu współzawodnictwa
jest dokładna analiza poszcze­
gólnych faz produkcji i analiza

podejmowanych zobowiązań.
Zdarza się bowiem, że pracow­
nicy jakiejś instytucji zachęce­
ni przykładem swych kolegów
z innych fabryk, podejmują
dodatkowe zobowiązania. Są o-

ne nieraz nieprzemyślane. Ja­
ko przykład może służyć fakt,
że Ekspozytura Rejonowa Cen­
trali Handlowej Materiałów
Biurowych w Katowicach, wzy­
wając do zespołowego współza­
wodnictwa takąż samą instytu­
cję w Krakowie zobowiązała
się m. in. „dotrzymać terminu

sprawozdawczości.*' Jasnym
jest, że sprawa dotrzymania
terminu w ogóle, ą w szczegól­
ności w sprawozdaniu jest jed­
nym z podstawowych obowiąz­
ków instytucji, a niedotrzyma­
nie jego świadczy o złym funk­
cjonowaniu aparatu wykonaw­
czego.

Należy rozróżnić, jakie obo­
wiązki płyną z charakteru da­
nej pracy, a jakie mogą być
zobowiązaniami dodatkowymi,

Właśnie zakładowe Komitety
Współzawodnictwa pracy win­
ny zwrócić baczniejszą uwagę
na podejmowane zobowiązania
i zatwierdzać tylko te, które fa­
ktycznie przyczynią się do
zwiększenia wydajności i racjo­
nalizacji pracy.

o tym, że kobiety Podgórza sto­
ją w pierwszych szeregach wal­
czących o pokój,

Z uwagą słuchał^ zebrani

sprawozdania <>b. Józefa Cie-
pałv, którego masy pracujące
naszego miasta wybrały jako
delegata na Kongres. W pro­
stych. słowach zobrazował on

przebieg i znaczenie Kongresu,
przekonywująco mówił o ko­
nieczności wprowadzenia no­
wych, bardziej zróżnicowanych
form walki o pokój, o likwido­
waniu wszelkich przejawów
działalności wrogów postępu i

szczęścia ludzkości.
Po sprawozdaniu — zabierała

głos zebrani. Wypowiadali oni

swoje uwagi odnośnie toczącej
sie walki o pokój. Głos zabie­
rali m.in. przewodniczący Ko­
mitetu Dzielnicowego Obroń,
ców Pokoju ob. Dańda, ob. St.
Szpyt pracownik Fabryki
Galanterii Szklanej, ob. Nale­
pa, ob. Felczer, ob. M, Sułow-
ska z Wytwórni Sygnałów Ko­
lejowych oraz uczennica 7

klasy szkoły podstawowej Nr.
5 — Maria Kaleto.

„Walcząc o pokój — stwier­
dził ob. Dańda — włączamy
się w szeregi obrońców wszy­
stkich zdobyczy Polski Ludo­
wej, >z wailką o trwały, spra­
wiedliwy pokój wiążemy naj­
wspanialsze nadzieje odnośnie
rozwoju wszelkich dziedzin

naszego życia. Robotnicza lud­
ność Podgórza walczyć będzie
coraz skuteczniej z podżega­
czami wojennymi realizując
przedterminowo plany produk­
cyjne i podnosząc swe uświa­
domienie ideologiczne".

Zespół młodzieży akademickiej
zrealizował ®obowte.zaitśe
podjęte dla uczczenia Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej

Ulica Ceglana prowadzi do
wyremontowanego bloku, w

którym jeszcze w ciągu bie­
żącego miesiąca zamieszkają
studenci krakowskich wyż.
szych uczelni. W odnowionych,
jasnych salach budynku, któ­
ry pomieści ok. 400 osób —

trwają ostatnie roboty. Wiele
z nich przeprowadzają sami
studenci — przyszli mieszkań­
cy nowego osiedla akademie,
kiego na Zakrzówku.

Nie łatwo jest jednakże do­
stać się do wnętrza bloku ze

względu na to, że w ulicy wio
dącej do niego — dokonywane
są roboty żiemfee związane z

zakładaniem instalacji kanali­
zacyjnych. — Zatrudnione są

SP"
rr

meldują
Prace zakreślone na III tur­

nus — 54 brygada PO „SP“
wykonała na 31 dni przed ozna

czonym terminem, aby w ten

sposób wykazać swoją wolę
walki o szybszą realizację wy­
tycznych wielkiego Planu 6-let-
niego. Przedterminowe zakoń­
czenie robót przyniosło ponad
7,250.000 zł oszczędności.

Do uzyskania tego poważne­
go sukcesu przyczyniła się
zwłaszcza I i II kompania, a

przede wszystkim. zespoły bio-
rące aktywny udział we współ­
zawodnictwie. Ną wyróżnienie
zasługuje zespół junaka Ziętka,
wykonujący 930 proc, normy,
Gajdamowiczą — 755 proc, i
Jakubiaka — 667 proc, normy.

TAD. LEWKOWSKI

koresp. młodzież.
------------------------------ ——------ - ------------- ----

korespondenci piszą

brygady

Przed Radami Kobiecymi
W KŁWME

stoi wiele zadań

B. W.

korespondent

Wśród robotników PBP nr 3

ożywiono ostatnio pracę kultu,
ralną — donosi nam korespon­
dent I. S.

W każda niedzielę wygłasza­
ne są pogadanki i odczyty na

tematy społeczne, polityczne,
kulturalne i popularno-nauko­
we. Organizowane są również

występy artystyczne zespołów
świetlicowych. Ostatnio wystą­
pił Zespół Żeńsk. Szkoły Zawo­
dowej Nr 7 z bogatym progra­
mem artystycznym piosenek,
wierszy oraz tańców ludowych.

Młodzież Zakładów Wytwór­
czych Podzespołów Telekomu­
nikacyjnych w Krakowie pod­
jęła nowe zobowiązania, prag­
nąc przyspieszyć wykonanie
Planu (i-letniego — pisze kore­
spondent robotniczy BOLE­
SŁAW KOZUB.

W zobowiązaniach tych mło­
dzież postanawia:

1. Punktualniej ; pilniej uczę­
szczać do pracy.

2. Stworzyć trzy
młodzieżowe i jedną
kontrolną.

3. Powiększyć ilość

ZMP oraz zwiększyć
ratę pism młodzieżowych.

Ten sam korespondent dono­
si o zorganizowaniu w Zakła.
ddch Wytwórczych Podzespo­
łów Telekomunikacyjnych kur­
su dla mistrzów fabrycznych.

Kurs ten zatwierdzony został

przez Ministerstwo Przemysłu
Ciężkiego. Zgłosiło się nań 43

pracowników w tym wiele ko­
biet. Program kursu jest szero­
ki — obejmujący tak przedmio­
ty zawodowe jak i ogólne oraz

społeczno-polityczne. Ogółem
przewiduje 180 godzin nauki i
trwać będzie 6 miesięcy.

brygady
brygadę

członków
prenume-

przy nich również
młodzieżowe.

, Przoduje brygada studen.
tów, w skład której
słuchacze Wydziałów Politech­
niki AGH — Zdzisław Marzec,
Mieczysław Hornik, Stanisław
Juruś, Zygmunt Fudalej, Jan

Kaczmarczyk i Marian Witek
oraz słuchacz Studium Przy­
gotowawczego — Mirosław
Kwiatkowski. Brygada ta, ma

już poza sobą dwa miesiąpe
pracy przy dokonywanym re.

moncie przyszłego domu aka­
demickiego. W czasie tym
młodzi akademicy osiągnęli
wiele sukcesów, do których na

leży m. in. stałe podnoszenie
wydajności pracy, dzięki coraz

bardziej udoskonalonym for­
mom i metodom pracy zespo­
łowej. Ostatnio osiągali oni

ponad 200 proc, zakreślonej
normy, przyczyniając się tym
samym do szybszego zakoń­
czenia prowadzonych robot.
Dzięki ich energii i zapałowi
—■bliski jest już dzień, w

którym rzesze młodzieży po­
chodzenia robotniczo-chłopskie
go zamieszkają w pięknym bu­
dynku.

Ponieważ nowe osiedle po-
wstaje w dzielnicy podmiej­
skiej, która była szczególnie
zaniedbana w okresie przed-
wrześniowym, dlatego też u-

rządzenie budynku wymaga
również przeprowadzenia in­
stalacji kanalizacyjnych, któ­
rych tu brak.

Przodująca ekipa pracuje
więc obecnie wydajnie i ocho­
czo przy robotach ziemnych i
zakładaniu instalacji. Akade.
mikom nie wystarcza jednak­
że dotychczasowe tempo, prac.

„Dla uczczenia Wielkiej Re

wolucji Socjalistycznej —• za­
meldowali oni kierownictwu
PBP Nr 3, które przeprowa­
dza roboty — brygada nasza,

wykonująca prace wchodzące
w zakres zajęć robotników
niekwalifSkowanych — pcbije
dotychczasowe wyniki i ustali

nowy rekord dziennej wydaj­
ności. Zobowiązujemy się w

ciągu 8.godzinnego dnia robo-

wchodzą.

czego osiągnąć 500 proc, nor-

my.“
W dniu wczorajszym akade­

micy zrealizowali z nadwyż­
ką podjęte zobowiązanie. W
chwili rozpoczęcia pracy za,
tknęli czerwoną szturmówkg
w miejscu, w którym odrzucili,
pierwszą warstwę ziemi. Wy-,
soki wynik postanowili osiąg,
nać dzięki dobrze zorganizo*
wanej robocie. Przyszły inży,
nier Zdzisław Marzec zajął się
obsługą kompresora. Skalisty
grunt, nie ułatwiał bynajmniej
roboty zespołowi młodych, któ
rzy uzbrojeni w łopaty i ki­
lofy — dokonywali wykopu.
Pomimo trudnych i ciężkich
warunków terenowych — wy.
tężona praca dała pomyślne
rezultaty.

Komisja techniczna oblicza­
jąca wyniki, po wymierzeniu
długości wykopu, u . którego
początku i końca zatknęli aka.
demicy czerwone szturmówki
— stwierdziła, że dzielna bry
gada młodzieżowa wykonała
860 proc, normy, że z nadwyż­
ką zrealizowała zobowiązanie
powzięte dla uczczenia Wiel,
kiej Rewolucji Socjalistycznej.

Niedawno w Krakowskich
Zakładach Wytwórczych Mate­
riałów Elektrotechnicznych od­
były się wybory do Rad Ko­
biecych. W ich skład weszły
(aktywne robotnice i przodow­
nice pracy. „

Rady Kobiece na terenie

tydh Zakładów mają do. roz­
strzygnięcia wiieCe spraw. Prze­
de wszystkim muszą uaktywnić
I wciągnąć do współzawo­
dnictwa pracy jak największą
liczbę kobiet. Dotychczasowa
praca Ligi Kobiet w tej dzie­
dzinie nie stała na właściwym
poizilcmle i nie przyniosła po­
żądanych rezultatów. W Za­
kładach zatrudniających więk­
szą ilość kobiet stosunkowo

zbyt mała idh część biemze u-

dział w długofalowym współ­
zawodnictwie. Trzeba powie­
dzieć, że naj niektórych oddzia­
łach stosunek ten był niezmier­
nie niski. W szczególności do­
tyczyło to. oddziału opłatami,
czy też telefonicznego.

Obecnie eiprawa ta przedstawia
się lepiej. Ale przed Ra dami Ko­
biecymi stoją dafeze ważne za­
dania. Praca ich musi polegać
na uświadamianiu kobiet o

znaczeniu współzawodnictwa.
Ponadto musi iść w kierunku

fachowego f ideologicznego do­
kształcania kobiet zatrudnionych
w tych Zakładach, Rady Kobie­
ce winny śc'śle współpracować
z Komitetami Współzawodnic­
twa Pracy, zainteresować sie o-

bliczaniein norm, oraz nrzybli-
tyć plan produkcji do załogi,

MICHAŁ NALEPKA

korespondent robotniczy

Więcej troski i opieki nad szkolą podstawową
w Kurdwanowie

częszczały w dalszym ciągu do
swojej szkoły.

Szkoła jednak była przed­
miotem dalszych trosk Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej i FOS, który w 1950 r.

przeznaczył 900 tys.. zł na roz­
budowę szkoły. Zmieniono pro­
jekt. Postanowiono rozbudo­
wać szkołę poziomo, dobudo-
wując dwie izby. Roboty mia­
ły być wykonane w czasie wa­
kacji.

Zdawałoby, się, że już tym
razem nic nie stanie na prze­
szkodzie i wreszcie w nowym
roku szkolnym dzieci znajdą
odpowiednie warunki nauki,
zwłaszcza, że FOS powiększył
dotacje do 2 mil. zł., obiecując
nie poskąpić funduszów w ra­
zie potrzeby. Jednak Oddział
Planowania

sprzeciwił 6ię temu wyjaśnia­
jąc, „żę projektowana rozbu­
dowa pogorszy stan istniejący,
bo... zmniejszy się działka
szkolna’*.

Wreszcie jednak, gdy waka­
cje dobiegały końca. Wydział
Budownictwa przysyła wiado­
mość Wydziałowi .Oświaty, że
Oddział Planowania Przestrzen­
nego „nie wnosi zarzutów prze
ciw rozbudowie 6zkoły w Kur­
dwanowie".

Ciekawe dlaczego tak trudno

było zdecydować się Oddziało­
wi Flanowania, jeśli jest rze­
czą ogólnie wiadomą, że stan

szkoły w Kurdwanowie wyma­
ga natychmiastowej zmiany a

Na przedmieściu Krakowa w

Kurdwanowie znajduje się
szkoła z „nieprawdopodobne­
go zdarzenia**. Mieści się ona

w byłym Domu Ludowym zu­
pełnie nieprzystosowanym do

potrzeb szkoły. W dwu dusz­
nych, wilgotnych izbach uczą

się cztery klasy na dwie zmia­
ny. Przed południem przy bla­
dym świetle, jakiego dostar­
czają, okna północnej sali, a po
połudn-u przy świetle kopcą­
cych. lamp naftowych. Warun­
ki higieniczne szkoły pozosta­
wiają wiele do życzenia. Brak

najprostszych urządzeń: pomie­
szczeń na pomoce szkolne,
boiska, szatni itd. Z powodu
ciasnoty szkoły przeszło 200
dzieci jest odsyłanych do szkół
w odległych . Łagiewnikach i
Borku Fałęckim.

W ubiegłym roku Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej po­
stanowiło zlikwidować tę smu­
tną spuściznę Polski przedwrze
śmowei. Postanowiono, tym­
czasowo nim się wybuduje no­
wy gmach szkolny powiększyć
lokal szkoły o izby na podda­
szu. Złożono na ten cel 280

tys. zł. Roboty miały być wy­
konane do końca 1949 r. W to­
ku przygotowań okazało się
jednak, że nowodobudowane

pomieszczenie nie będzie od­
powiednie na sale szkolne. Je­
dyną zaletą projektu było to,
że można było go zrealizować
niewielkim kosztem. Wobec
tego zaniechano realizacji pro­
jektu i dzieci Kurdwanowa u-

Przestrzennego

■rozbudowa szkoły była i jest
troską prezydium MRN i prze­
wodniczący tow. Waligóry,
który swe żywe zaintereso­
wanie szkołą w Kurdwano-
wie okazał udając się osobiście
na wizję lokalną.

Komitet Budowy Szkoły w

Kurdwanowie mógłby nawet w

spóźnionym terminie tj. we

wrześniu przystąpić do pew­
nych prac zwłaszcza, że posia­
da częściowo materiał tj. cegłę
1 drzewo, ale niestety pracę
udaremnia brak dokumentacji,
planów — słowem brak spraw­
nej, szybkiej, skoordynowanej
pracy. Wydziału Oświa'ty i czyn
ników zainteresowanych roz­
budową szkoły.

_

Centralne Biuro Proj. A i B
nie wykonało dotychczas pla­
nu z braku lokalizacji. 31 gru­
dnia upływa termin wykorzy­
stania funduszów przeznaczo­
nych na odbudowę szkoły. Po

upływie tego terminu będą one

przeznaczone na inne cele.
Byłoby to ogromną krzywdą
dla dzieci z Kurdwanowa, dz;e-
ci robotników i chłopów, dla
których Polska Ludowa przygo­
towuje jasne sale szkolne i od­
powiednie warunki nauki i roz­
woju. Powinni o tym pamiętać
pracownicy pewnych Wydzia­
łów i Oddziałów i tak skoor­
dynować swe prace, by jak
najszybciej znikła z przedmieść
Krakowa spuścizna czasów sa­
nacyjnych w postaci szkół po­
dobnych do faindwanowskięi.

W Krakowie obradował

będzie VIII Zjazd
Pediatrów Polskich

W dniu dzisiejszym rozpo­
czynają się w Krakowie obrady
VIII Zjazdu Pediatrów Polskich,
w których udział wezmą rów­
nież wybitni specjaliści z zakre­
su leczenia chorób dziecięcych
z zagranicy, przede wszystkim
z krajów demokracji ludowej,
a także delegacja wybitnych
specjalistów ze Związku Ra­
dzieckiego.

Celem Zjazdu będzie przedy­
skutowanie i omówienie za­
gadnień i problemów nauko­
wych, łączących się z podno­
szeniem stanu zdrowotności
wśród dzieci oraz omówienie
tematów o charakterze społecz­
nym, więżącym się z opieką
nad najmłodszymi obywatela­
mi kraju.

Ze Względu na poruszanie te­
matów społecznych — w obra­
dach VIII Zjazdu wezmą udział
przedstawiciele Masy robotni­
czej, mdn. przodownicy pracy
z Nowej Huty.

W skład komiitatu organiza­
cyjnego Zjazdu wchodzą: pre­
zes prof. dr. Wł. Mikułowski,
sekretarz — dr. J. Pachońska,
z-ca sekretarza — lek. K. Ma-
leski, skarbnik — dr. O, Bura-
czewską j in.

Otwarcia Zjazdu dokona se­
kretarz Stałego'Polskiego To­
warzystwa Pediatrycznego —

pTOf. W. Szenajch, następnie o

raCjonalnym od żyw tan i u dzieci
mówić będą prof. Syejcar
z - Pragi czeskiej, oraz prof. B.
Skarżyńska i dcc, T. Giza z

Krakowa.

Obrady trwać będą do dnia
8 bm. i dotyczyć będą dokład­
nego omówienia najnowszych
osiągnięć medycyny w zakre­
sie zapobiegania chorobom wie­
ku dziecięcego oraz skuteczne­
go ioh zwalczania. W ostatnim
dniu obrad uczestnicy udadzą
się do Rabki, gdzie zwiedzą sa­
natoria dziecięce.

W czasie trwania Zjazdu na.

stąpi w Krakowie otwarcie 6-
miesięcznej szkoły pediatrycz­
nej młodszych pielęgniarek,
którą organizujeCentrataa Wo­
jewódzka Poradnia Ochrony
Macierzyństwa i Zdrowia Dzie­
cka.

Pisarze
przed mikrofonem

Wybitni współcześni pisarze
polscy biorą udział w nowym
cyklu audycji radiowych. Każ­
da audycja składa się z części
informacyjnej podanej w for­
mie wstępu luib krótkiego wy-

’

wladu przed mikrofonem oraz

wybranego fragmentu prozy da
nego pisarza, Utwór czyta
zawsze sam autor..

Audycje pt,: „Pisarze przed
mikrofonem*4 nadawane sa co

czwartek w godz. od 22—22.20
w II programie Polskiego Ra­
dia.

Cykl audycji rozpoczęła zna­
komita pisarka Pola Gojawi-
szyńska. W dniu 28 ub. m. Jerzy
Putrament odczytał fragmenty*
niebrukowanej jeszcze powie­
ści, której tematem jest wrze­
sień 1939 roku, zaś w dniu

dzisiejszym Kazimierz Brandys
odczyta fragment powieści
„Człowiek nie umiera". W dniu
12 października br. Ewa Szel-

burg-Zarembina odczyta opo­
wiadanie „Spotkanie w Itace*4.

W kilka wierszach
ŻYWĄ recenzję z książki

Wł. Machejka pt.: „Chłopcy a

lasiu“ wygłosi dz>iś w sali od­
czytowej w Domu Kultury ZZ o

godiz. 18 T. Manidedki. Po pre­
lekcji bezpłatna loteria książ­
kowa.

MUZEUM Czartoryskich w

Krakowie zostało z dniem 2 bm.
zamknięte na przeciąg 3 mie­
sięcy z powodu dokonywanego
remontu.

ZEBRANIE sekcji Opieki Spo
łecznej Ligi Kobiet odbędzie
sięwdniu6bm.ogodz.18.

MINISTERSTWO Oświaty or­
ganizuje 3-miiesięczny kurs dla
wychowawczyń przedszkoli, w

którym brać mogą udział absol
wentkii II klasy liceum ogólno­
kształcącego. Kurs odbędzie sii<
w Państw. Liceum dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli w Warsza
wio przy ul. Skaryszeckiej 8.
Podania o przyjęcie wraz z za­
łączeniem odpisu metryki uro­
dzenia i świadectwa dojrzałości
należy kierować do Prezydium
WRN Wydział Ośwtaty w Kra­
kowie.

INAUGURACYJNE zebranie
Studium Literackiego odbędzie
etę dtzaś, tj. 5 bm. o godz. 18
w sali Klubu Literackiego, ul.
Krupnicza 22.

KONCERT muzyki popular­
nej w wykonaniu orkiestry ZZ
Prac. Leśnych i Przem. Drzew­
nego rozpocznie się dziś o godz-
19.30 w Między związkowym
Klubie Robotniczym.

Uwaga Zwierzyntoc!
Odprawa Zakładowych Czwó

rek Współzawodnictwa Pracy
odbędzie się dziś tj. 5. bm., o
godz. 16.30 .

Na odprawę obowiązani są
przybyć I sekretarze Podsta­
wowych Organizacji Partyj.
nych, przewodniczący Rad Za­
kładowych, kolporterzy Podsta­
wowych Organizacji Partyj-
nych, oraz kolporterzy ZMP
do KD PZPR Zwierzyniec, Kr»

ków, al. Krasińskiego lt|d
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SPORT______________
Zebranie robocze aktywa spłrtowsgo Zwidów Zawodowych

Sport związkowy woj. krakowskiego
musi kroczyć drogq wytyczong

uchwałą Biura Politycznego KC PZPR

Indywidualne mistrzostwa

żużlowe Polski w Krakowie

W dniu -wczorajszym odbyło
się w sali odczytowej Domu

Kultury Związków Zawodowych
zebranie robocze rozszerzonego
aktywu sportowego Zrzeszeń

Sportowych, które zagaił seler.

Rady Kultury Fizycznej i Spor­
tu ORZZ tow. Zbroja, witając
serdecznie przybyłych na ze­
branie.

W skład prezydium zastali
zaproszeni: z ramienia KW
PZPR tow. Grzybowski, przed­
stawiciel CRZZ tow. Reichman,
Związków Zawód, tow. Kaczo­
rowski, tow. Więcek ZMP, tow.

Pirożyński WKKF, tow. Zbroja
z Rady Kultury Fizycznej i

Sportu ORZZ.
Przew. zebrania roboczego

tow. Kaczorowski wygłosĄ re­
ferat polityczny.

Ob. Bałuciński w sprawozda­
niu z działalności Rady K. F. i

Sp. ORZZ samokrytyczne wy­
kazał, że Rada popełniła wiele
błędów, które odbiły się na to­
ku pracy Zrzeszeń Sportowych,
Kół Sportowych i samej Rady
Kultury Fizycznej i Sportu.

Głównymi błędami Rady
Kult, i Sportu było niedostate­
czne powiązanie «'e z Okr. Ra­
dami Zrzeszeń, klubami i koła­
mi. Nie przeprowadzona zosta­
ła przez Radę systematyczna
kontrola działalności Zrzeszeń,
kół i klubów, co było dużym
błędem. P.ada K. F. i Sportu nie
doceniała ważności i nie przy­
pilnowała szkolenia ideologicz­
nego członków klubów i kół
sportowych, co odbiło się u-

jemnie na po-ziomie uświado­
mienia. Przy typowaniu kandy­
datów przez zrzeszenia na kur­
sy szkoleniowe — Rada K. F.
n e brała pod uwagę pochoaze-
nia socjalnego kandydatów, ich
uświadomienia politycznego,
wartości moralnej i zachowa­
nia się w zakładzie pracy, przez
co milionowe sumy łożone

Trzeci dzień
nfstmsiw lessowych

w Krakowie
W dalszym ciągu mistrzostw teni­

sowych Krokowa uzyskano następu­
jące wynifici; Skąpskl (Ogn.) ple.
czonka (Zw.) 7:5, 6:1„ Horain (Zw )
— Szczurowski (Zw.) 6:2, 6:0, Gaw
Jewski (Ogn.) — Grabowski (Sp.) 6:3,
6:1, Jedliński (Zw.) — Biegański (Sp.)
6:0, 6:0.

Juniorzy — Nowak (Zw.) — Ślusar­
czyk II (Ogn.) 6:0, 6:1, Hirschel

(Ogn.) _

Jaśko (Zw.) 6:1, 6:0,
czonka (Zw.) — Urbańczyk (Sp.) 6:2,
7:5, Fiedko (Sp.) Garguł (Sp.) 6:3,
6:1, Urbańczyk. (Sp.) Ślusarczyk III

(Ogn.) 5:6, 6:4, 6:3. u

przez państwo na szkolenie nie

osiągały swego celu.

Współpraca WKKF i MKKF
nie była przez Radę odpowie­
dnio postawiona.

Na popełnione błąny przez
Radę Kultury Fizycznej i Spor­
tu ORZZ złożyło się wiele
okoliczności np. wielotoruwość
w zarządzeniach wydawanych
przez władze sportowe, co po­
wodowało chaos i niemożli­
wość ich wykonania w wyzna­
czonym terminie. Rady Głów­
ne Z. S. nie powiązały się z

terenem i nie kontrolowały
działalności Rad Okr. Zrzeszeń

Sportowych. Wynikiem tego
były inne zarządzenia Rad
Głównych, inne Wydziału K.
F. i Sportu CRZZ a inne WKKF,
co stanowi jaskrawy dowód
braku kolektywnej współpracy.
Wspomnieć tu należy, że Za­
rządy Główne Zrzeszeń Spor­
towych interesowały 6ię jedy­
nie sportem wyczynowym, a

nie działalnością klubów i kół

sportowych. Np. w ZS Ogniwo
główne zainteresowanie szło w

kierunku sportu wyczynowego
i' na zawody gimnastyczne
FSGT-Ogniwo Kraków przyje­
chało aż 5 przedstawicieli Ra­
dy Głównej Z. S. po to, by
wprowadzić chaos w zorgani­
zowanej dobrze imprezie.

Nie wszyscy działacze Związ­
ków Zawodowych zrozumieli
znaczenie i role sportu w Pol­
sce Ludowej. Związek Meta­
lowców, nie rozumiejąc znacze­
nia sportu, wyrzucił Okr. Radę
ZS ,z lokalu związkul A Zwią­
zek Zawód. Spółdzielców w o-

góle nie interesuje się Spójnią.
Rażącym kontrastem wobec
wymienionych związków jest
doskonała współpraca i pomoc
Związku Zaw. Prac. Chemicz­
nych i Budowlanych,

Koła sportowe natrafiały i je­
szcze natrafiają na małe zrozu­
mienie ze 6trony dyrekcji za­
kładu, Rady Zakładowej i Pod­
stawowej Organizacji Partyj­
nej, które nieraz nie znają je­
szcze uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR z września 1949
roku.

Są jednak koła sportowe, któ­
re mają pomoc j debra warunki
w zakładzie pracy i koła te na

leżą do najlepiej pracujących,
jak rrp. Koło Sportowe przy Za­
kładzie Instytutu Odlewnictwa
w Bonku Fałąckim.

V/ dalszym sprawozdaniu Ra­
dy KF i Sportu ob. Bałuciński

zapoznał zebranych ze złą pra­
cą WKKF i MKKF. które to in­
stytucje pracują w sposób wy­
bitnie papierkowy, bez kolek­

tywnego opracowywania wielu

zagadnień wraz z Radą KF.

Również praca Powiatowych
Komitetów KF nie jest na pozio
mie i adarza si-e, że ludzie eta­
towi PKKF posiadają dwie po­
sady jak przew. PKKF w No­
wym Sączu, który jest równo­
cześnie nauczycielem WE w

gimnazjum sądeckim. Rozumie

się, że praca takich ludzi nie
osiąga celu.

Następnie w referacie Rady
KF i Sportu przedstawiono do­
kładnie działalność poszczegól­
nych Zrzeszeń i kół sporto­
wych.

Kilkugodzinna dyskusja do­
starczyła wiele ciekawych spo­
strzeżeń i uwag działaczy
sportowych — 0 czym dokła­
dne sprawozdanie zamieścimy
w najbliższym numerze.

Na zakończeńe ebrani dzia­
łacze i'sportowcy uchwalili na­
stępującą rezolucję:

„W związku ze zbliżając?
się 33 rocznicą Rewolucji
Październikowej postana­
wiamy by cały sport związ­
kowy woj. krakowskiego
włączył się do ogólnej akcji
zobowiązań produkcyjnych
realizowanych przez całą
klasę robotniczą, dając tvm

wyraz udziału sportowców
w ogólnej walce o wykona­
nie Planu 6-Ietniego.

A w związku z pierwszą
rocznicą wydania Uchwały
Biura Politycznego KC PZPR
w sprawie kultury fizycznej
i sportu, zobowiązujemy
wszystkie ogniwa sportu
związkowego naszego woje
wórhtwa do zapoznania się
dokładnie z uchwalą do dnia
31 października br. i do peł­
nego realizowania jej w co­
dziennej pracy zrzeszeń
sportowych, klubów i kół

(aks)

Moskiewski Spartak

wyjechał do Norwegii
MOSKWA. Na zaproszenie

organizacji sportowych Nor­
wegii wyleciała we wtorek
samolotem z Moskwy do Oslo
drużyna piłkarską Spartak.
Dużynia mosfluiewskfa, zajmują­
ca obecnie czwarte miejsca w

tabeli mistrzostw piłkarskich
ZSRR, rozegra w czasie swego
pobytu w Norwegii kilka spot­
kań. Pierwszy występ piłkarzy
radzieckich będzie miał miejsce
w Oslo, gdzie spotkają się z

drużyną Hagane.

W dniu 8 października br. na

torze żużlowym Gwardii odbę­
dą się mistrzostwa Pofekii na

żużlu na rok 1950 w konkuren­
cji indywidualnej.

Zawody te będą niewątpliwie
najważniejszym wydarzeniem
w sporcie motorowym •»' na­
szym mieście.

Sport żużlowy w Polsce re­
prezentuje poziom europejski.

toteż mistrzostwa zapowiadają
się atrakcyjnie.

Przypomnieć należy, że tor

żużlowy Gwardia jest jedynym
klasycznym tonem żużlowym W
Polsce i z uznaniem trzeba

przyjąć decyzję PZMot o urzą­
dzeniu mistrzostw Polska w

Krakowie.
Do zawodów dopuszczone bę­

dą tylko maszyny żużlowe, a

to Excolsiory i Marten-Jappy.

PRACOWNICY POSZUmWANI

„SZOFERÓW I i II KATEGORII poszukują
Krakowskie Zakłady Ceramiki Czerwonej, Kra­
ków ul. Basztowa 17. Zgłoszenia w Dziale Per­
sonalnym". 1145-K

SIEDEM PIELĘGNIAREK w Sanatorium K. P.
dla płucno chorych w Makowie — Podhaleńskim,
zatrudni natychmiast Dyrekcja Okr. K. P. Upo­
sażenie wg. stawek Ministerstwa Zdrowia, plus
4O’/9 dodatek zakaźny. Mieszkanie służbowe za­
pewnione. Zgłoszenia kierować do Dyrekcji
O. K. P. w Krakowie, Wydział Zdrowia ul. Bo­
gacka 4. 1013-K

INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub BUDO­
WNICZEGO z uprawnieniem poszukuje zaraz

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunika­
cyjnych nr 1. Pawia Boczna 12. Wynagrodzenie
wg umowy zbiorowej. 1137-K

„MURARZY, ŚLUSARZY, MALARZY, ME.
CHANIKÓW-ELEKTROMONTERÓW przy jmie
natychmiast PSS w Krakowie. Zgłoszenia: Dział
Inwestycji PSS ul. Jana 13“, (wejście od ul.
Marka). 1134-K

1 KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNEGO
ZAKŁADU MIĘSNEGO, 1 KIEROWNIKA TE-
CHNICZENEGO ZAKŁADU MIĘSNEGO,
1 KIEROWNIKA REFERATU ORGANIZA­
CYJNEGO poszukuje Powszechna Spółdzielnia
Spożywców w Miechowie. Reflektujemy tylko
na siły wykwalifikowane. Zgłoszenia osobiście
w ref. Personalnym ul. Wolbromska 2. 1127-K

Ogłoszenia drobne
Rśżne Zguby i kradzieże

POSZUKUJĘ Pawlikowskiego
Anton*. Wiadomość Łódź,
Wyczółkowskiego 8. H . Tur-
ktowioz. 1140-K

KOZAK Stanisław, nr. 5. V .

1924, zagubił książeczkę woj­
skową, wystawioną przez
RKU KJraków-MiasŁo.

1343-g

Lokata

trzypokojoweZAMIENIĘ
mieszkanie kuchnię, komfort
w Zabrzu na dwupekojowe
Krakowie. ~

remontu. •

Poste-restante 123,

Zwrócę jooszty

KOMITET Powiatowy PZPR
w Krakowie unieważnia zgu­
bione zaświadczenia Dyr.
Generalnej Kolei Państwo-
wych Nr. 010313, uprawnia­
jące do nabywania ulgowych
5O#/o bidetów kolejowych w

‘ i Dyrekcji: Krakow­
skiej, Lubelskiej i Kaiowie­

li 42-k kiej. 1365-g

— Oferty; Zabrze, | obrębię
antę 123. I skiej, I

SKRADZIONO dokumenty:
książeczkę wojskową, legi­
tymację Powiatowej Kongre-
cracj.i Kupieckiej, legitymację
Stronnictwa Demokratyczne­
go, zgłoszenie Przemysłu i
Handlu, sześć ćwiartek lo­
sów loterii państwowej na

nazwisko Sanek Władysław,
Biało Krakowska, Zielona 12

1143-k

»

OPRYCH Jan, Mogiła, zgła*
■ sza- zagubioną kartę rejestna-
• cyjną A 80372 Renaułt Sani-
; tamy. 1346J

JASNOT Jan zgłasza zagu­
bioną legitymację Z. Z . P»
P. Chem. Nr 23500.

1144-16

STACHOWICZ ^Józefa, Kra­
ków zagubiła

“

legitymację
Związku Zawad. Odzieżow­
ców. 1352-g

ŁAZARCZYK Władysław —

Wilkcwisko zagubi książa-
czkę wojskową RKU Nowy
Sącz. 1353-<

PAMUŁA Antoni, Maircypo­
ręba zagubił ks-iążeczkę woj­
skową RKU Wadow-i-ce i le­
gitymację strażacką.

1351-g

PTAK Edward Dobczyce asa*

gubił książeczkę wojskową
RKU Myśienice.

1354-9

PÓŁTORAK Michał feiagubił
książeczkę wojskową, legi­
tymację Związku Zawodowe­
go, legitymację Isłużbową,
wydaną przez Zarząd Miej­
ski. 1349-g

NOWAK Józef, Wilczkowie*
zagubi zaświadczenie reje*
straoji wojskowej RKU Mie­
chów . 1355-g

STROJEK Julian, Luborzyca
zagubił kartę rejestracji han­
dlowej, koncesję na handel

drobfiam, książeczkę wojsko­
wą RKU Miechów

WOJCIECHOWSKI Józef Ba-
czfoów, (zagubił kartę reje­
stracji wojskowej RKU Bo­
chnia. 1348g

SZAR Jerzy zagubił kartę
(rejestracji wojskowej ,wy-
dianą przez gminę Łazy.

1345g

JEZIERSKA Władysława —

Kraków,
’

zgłasza zagubioną
legitymację ZiwHązku Zawo­
dowego,, Ubezpieczalni Spo­
łecznej i ZMP. 1344g

FURMAN Julian, Racławice,
zgłasza zagubione: książecz­
kę wojskową RKU Miechów,
legitymację Związku Zawo­
dowego Górników 1342-g

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową wydaną KraŁów-Miar
sto. legitymację Zw. Zaw.

Metalowców. — Stachowicz
Franciszek.

1144-k

JAŚKOWSKI Stanisław za-

gnibjił książeczkę wojskową
RKU Kraków, legtiŁymację
Związku Zawodowego, ksią­
żeczkę Ubezpiecza Ini Społe­
cznej. 1347g
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Ggło«2®m« płatne do:

„•aiety I va£cha Krakowskiego"
należy Harować tylko na adres:

BRN OMOSUft RSW „PRASA"
Kraków, Bohaterów Stalingradu 4

Korespondencja, ogłoszeniowa, kierowana do Redoksj w wdz eir

nśkó^ir, nie będzie załatwiana.

1356-9

JAWORSKA Rozalia, Korab,
niki <fm. Skawina zgiaszł
skradzSomą legitymacją kole­
jową Nr. 1032463.

1357-9

KURDZIEL LeapoM ogłasza
zgubioną legitymację Zwią­
zku Zawodowego Nr. 198266,

1358-g

SANDER Barbara zagubiła
legitymację związkową, Służ­
by Zdrowia Nr. 26977.

1359-g

KŁECZEK Ludwik, Budy
Głogowskie _ zgłasza skra­
dzione: książeczkę wojsko­
wą RKU Rzeszów, odcinek
wymeldowania. 13G0-g

FODWINSKA Zofia zagubii. -

świadectwo dojrzałości wy­
dane przez Państw. KomreJetL
Weryfikacyjną Kraków.

1361-g

ZAWADZKI Tadeusz zagubił
dokument rejestracji wojsk.
RKU Kraków-Miasto Seria
O0C9, Nr. 0479. 1362-J

OPAŁACZ Teofil zagubił le.
gitymację kolejową wydaną
przez PKP Mytwiawy, pow.
Stopnica. 1363-g

NOGALSKI Mieczysław zgł®.
sza zagubione: legitymację
Związku Zawodowego Nr.
39204, legitymację służbowy
PKS D/3058. 1364-it

SZCZUDLAK Albina, Kra­
ków, Bisknpda 7, zagubiła
kartę rozpoznawczą. 1366-g

Ona wystroiła się w swoją najlepszą batystową suknię,
która teraz, epo porodzie, leżała na niej luźno i bardzo była
odpowiednia dla jej bladej spokojnej twarzy. Przyjemny za­
pach fabrycznego materiału odurzał młodą kobietę, przecież
ona po raz pierwszy włożyła tę suknię. Przed ruszeniem w dro­
gę kręciła się i strojąc się, prosiła męża tam obciągnąć, tu

18)
Ona i dawniej wiedziała, że pod wilkiem napisane „wilk”,

po-d mucha — „mucha". Tak też mówiła, lecz to nie dawało
jej żadnej radości, dawniej oszukiwała męża i siebie. Przez
cały ten czas litery wydawały się Monice głęboko wbitymi
w deskę gwoźdźmi, które ona musi wyciągać, jak w koszmar­
nym śnie; a domy i owce, krowy i wrota wydawał^ się li­
terami, lecz jakby ich nie przesuwała, słowa nie kleiły się.
I nagle w głowie jej się rozjaśniło tak, jakby spadła zasłona,
litery już jej nie przeszkadzały, tak jakby znikły i Monika
z radością w oczach czytała „wi-lki“, czując, że nikogo nie
oszukuje, bo już słyszała w sobie sylabę po sylabie, czytała
słowo po słowie, dalej i dalej, zachłystując się radością.

Nauczyciel cieszył się nie mniej od uczennicy. Ledwie zdą­
żył pokazać jej słowo, naumyślnie otworzywszy książkę od
końca, gdzie jest trudniej, a Monika już czytała je. Niema
przemówiła. Stał się cud. Serce Moniki biło, rozdymającyini
nozdrzami wciągała powietrze i czytała dźwięcznym, niezna­
nym Jurasowi głosem wciąż nowe i nowe linie. Pod koniec
schwyciła rękę Jurasa, przytuliła ją do twarzy, pocałowała i

poczuła łzy w oczach.

VI.

Młode małżeństwo wybierało się do Kowna. Złożyli w ko­
szyku siedem gotowanych jaj, malutki chlebek, sol w papier­
ku i butelkę mleka.

zapiąć i sama pośliniwszy dłonie wygładzała jakąś zakładkę.
Juras powiedział:

— Wyglądasz zupełnie po miejsku.
Buciki płócienne trzeba było wyprosić u sąsiadki, przyrze­

kająe, że Monika włoży je tylko w mieście, a drogą będzie
szła boso. Buciki były za duże, trzeba było wypchać je pa­
pierem.

Juras włożył przefarbowane na eza-rno żołnierskie spodnie,

buty z cholewami i przystrzygł włosy na karku. W świąteez*
nym ubraniu, wysmukły, wyglądał tak młodo, że Monika go­
towa była być zazdrosna o każdą kobietę.

Malca zostawiono pod opieką żony Linkusa, ta obiecała do­
glądać go, żeby nie płakał, przyrzekła dać mu i mleka i cu­
kru.

W miasteczku nim weszli na statek, Juras gwoli takiej
okazji kupił pudełko papierosów. Chociaż nie był nałogowym

palaczem, palił tylko własny, hodowany przez siebie tytoń, lecz
na statku zapalił — to co wypada. Monika podziwiała przy­
jemny zapach tytoniu. Po obiedzie statek przybył do Kowna,

Monika jeszcze nigdy nie była w dużym mieście, chociaż
dawno marzyła o tym. Gdy zachorowała, Juras mówił: „Po­
czekaj do jesieni, skończymy pracę, upieczemy kołacz i poje-
dziemy jak panowie". Ale nieoczekiwany przypadek zmusił
ich wybrać się wcześniej. Monika przez całą zimę niedoma­
gała. Skarżyła się na kłucie, a wiosna zupełnie zaniemogła.
Trzeba było*nie zwlekając pokazać ją lekarzowi. Na ich szczę­
ście pogoda na Zielone Świątki była dobra, powietrze ciepłe,
lekkie. Wielką przyjemnością było siedzenie

_

na pokładzie
i oglądanie wszelakich cudowności — kapelusiki, suknie...

Monika po raz pierwszy jechała statkiem i nie mogła dość
napatrzeć się zmieniającym się ciągle pasażerom — to z dzieć­
mi, to z bagażem, to z bukietami kwiatów. Zapomniała nawet
o swojej chorobie. Na pierwszej już przystani wynikł spór:
jakichś dwóch osobników biło workami umączonymi. brodate,
go Cygana — wszyscy pasażerowie wyszli, aby obejrzeć bój­
kę, i statek nagle mocno się przechylił; powstały krzyki,
bieganina i Monika pomyślała, że statek tonie. Juras długo
ją uspokajał, tłumacząc dlaczego tak się,stało, ale ona wy­
straszona uczepiła się go i ciągle wzdychała, aby już prędzej
dobrnąć do Kowna, a już stamtąd choć zabij, ona piechotą
pójdzie do domu. Gdy statek zahuczał, znów sie przestraszyła,
zacisnęła uszy rękoma, i Juras potem ciągle ją drażnił:

Patrz, znów huczy! Widzisz para bucha!

Giąg dalszy nastąpi.

GAZETA KRAKOWSKA" Organ K W Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Krakowie Redaguje Komitet Redakcyjny Kraków Wielopole!
'PRASA" Wiślna 2 III u. — Telefony Sekretariat 558 53 Na ezelny Redaktor 509 85 Z ca Naez Red 202-13 215-63 Sekr odp redakcji 538-12 dział *.Jtullran?f
Tkyhunt t>wte'n"ków U 95 - Dział gosn darrzy 240-R7 Re dakcja nocna ?2S 93 »45 13 RSW Prasa' 558-62 Pi enurn. -rafę orz^imuje PPK Ruch WtAlna 2

Konto PKO IV 666 (Gazeta Krakowska). Btoro Ogłoszeń Boh. Stalingradu 4 teł 535 60 Konin tV I9"O Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. Red. Na^.przyimnje
ad 1130 1230 Sekretarz redakcji od 11.30-1230. Sekretariat red. od godz. 10.30-11.30. - Państwowe Zakłaay Graficzne. Kraków, Wielopole 1 M—1—2386®


